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Radni MRN uchwalili

Plan społeczno-gospodarczego
rozwoiu Szczecina

W C ZO R A J pod k ie ro w n i­
c tw em  przewodniczącego M RN 
•sekretarza KYV PZPR Tadeusza 
W aluszkiew ieża, toczy ły  się w  
Szczecinie obrady V I I  zw ycza j­
ne j sesji M ie js k ie j Rady N a ro ­
dow e j. N a jw a żn ie jszym i pun kt a 
m i porządku dziennego by ło  
podjęcie uchw a ły  w spraw ie  za­
tw ie rdze n ia  p ro je k tó w : planu 
społeczno-gospodarczego rozw o­
ju  Szczecina na ro k  1979 oraz 
budżetu — na ten sam okres. 
Oba te zagadnienia ra d n i om a­
w ia li łącznie.

W PR O W A D ZE N IE  do dysku ­
s ji nad p ro je k tem  planu i bud­
żetu w yg ło s ił p rezyden t Szcze­
cina Jan Stopyra. M ów ca s tw ie r 
dz ił, iż  są one zgodne z założe­
n ia m i p lanu  5-le tn iego oraz 
U ch w a ły  P rezyd ium  Rządu W 
spraw ie  kom pleksowego, społe­
czno-gospodarczego rozw o ju  
m iasta w  la tach 1971— 1985. 
O m aw ia jąc w ykonan ie  zadań 
ro ku  ubiegłego prezyden t pod­
k re ś li ł,  że zadania w  dziedzin ie 
b u d ow n ic tw a  m ieszkaniowego 
zrealizow ano w  88 proc. N ie 
o trzym a liśm y  ok. 720 m ieszkań 
spółdzie lczych. N ie  pow sta ły  
rów n ież 4 p a w ilo n y  hand low o- 
usługowe, 3 przedszkola i jedna 
przychodn ia  przyzakładowa.

— B U D U JĄ C  zadania p lano­
we na rok bieżący —  s tw ie r­
d z ił prezydent — postaw iliśm y  
sobie cztery g łów ne założenia. 
Polegają one ną stworzeniu bez­
względnego p r io ry te tu  d la  bu­
dow n ic tw a  m ieszkaniowego, 
wzm ożeniu dzia łań zm ierza ją­
cych do pop raw y rów now agi 
ryn ko w e j, rozw o ju  s łużby zdro­
w ia  oraz przyspieszenia tempa 
rozbudow y szczecińskiego kom ­
p leksu rolno-spożywczego

O M A W IA JĄ C  szczegółowo te ­
goroczne zadania m ówca s tw ie r

dz ił, że p rzew idz iano budowę 
4700 m ieszkań, g łów n ie  na o - 
siedlach: K s iążą t Pom orskich , 
K lonow ica , Słonecznym  i  w  
Zdro jach . Rozpocznie się też 
wznoszenie 7 paw ilonów , 3 
przedszkoli i 2 szkół. W  tym  
sam ym  okresie oddane zostaną 
do uży tku  3 duże sk lepy , 4 
przedszkola, 2 hale sportowe, 
część sportow a szkoły p rzy ul. 
E m il i i P la te r, d ru g i k o ­
c io ł EC Pom orzany, dw a k o t ły  
c ie p łow n i w  Dąb iu  oraz oczysz­
czalnia ścieków. K o n tynuow ana 
będzie budowa T ra sy  Zam ko­
w e j.

(Dokończenie na  sir. 8)
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Iran w dniach decydującej próby sił

Cs? Jiśsisrtelii'
zachowają neutralność?

P A R Y Ż  PAP. P rem ie r Ira n u , Szapur B a eh tia r, przesła ł do 
przyw ódcy opozyc ji szy ick ie j, Choraeiniego lis t, w  k tó rym  
proponu je  m u odroczenie pow ro tu  do Ira n u . Przekazany 
przez rad io  irańsk ie  teks t lis tu  zaw iera uwagę o m ożliw ości 
do jścia  do pow ażnych in cyden tów  w  Ira n ie , sprow okow anych 
p rzybyc iem  A ja to lla h a  Chomeiniego.
W C Z W A R T E K  podczas kon- . D r  Y a z d i o s tro  z a a ta k o w a ł B ach - 

tia ira  n a z y w a ją c  go . .z d ra jc ą ” , a 
p rz y c z y n ę  o d ło że n ia  p o d ró ży  C lio - 
m e in ie g o  p rz y p is a ł z a m k n ię c iu  lo t ­
n is k a  te h e ra ń s k ie g o . W edle o ś w ia d - 

„ •  , ,  - , •• • i  ■ czeń rzą d o w ych  m a b y ć  o n o  n ie -Yazdi, zakom un ikow a ł, ze  w y -  CZy n n e  ^  n ie d z ie li,  je d n a kże  agen-

fe re n c ji
rzecznik
szy ick ie j

p rasow ej w 
p rzyw óacy 
Ira n u , d r

Paryżu
opozycji
Ib ra h im

jazd A ja to lla h a  C hom einiego eje prasowe donoszą, te sporadycz-
do Ira n u  
n iedz ie li.

został odroczony do

47 Rajd Monte Carlo — zakończony

Wszyscy chwalą „Poloneza“
k la s y fik a c ji nasza załoga A. 
Jaroszew icz — R. Ż yszkow ski 
w y ruszy ła  ja k o  50, a druga W. 
G rob lew sk i — J. Różański ja ­
ko 62.

G D Y  „P o lo n e z y ”  w y ru s z a ły  na

L ID E R  47 R A JD U  M onte  Car­
lo  Szwed W aldegaard* w y s ta r­
tow a ł w  czw a rtek  o godz. 18 
ja k o  p ie rw szy do ostatn iego 
etapu M onaco —  M onaco m a­
jącego ch a ra k te r nocnej jazdy  
na tras ie  długości 650 km . Po trasę zaczęły napływać już meldun- 
nirr, «7 m ir in tn w vch  odsteoach k i z pierwszego z dziesięciu odcin- n im  W m in u to w jc  o ków specjalnych wyznaczonych na
s ta rto w a li k o le jn i zaw odnicy, tym etapie. Liczącą U km trasę z 
sk la sy fiko w a n i do setnego metą w Les Banquettes najszyb- 
m ioisca Tuż w ed ług o fic ia ln e i cłe-1 przejechał Francuz Darniche na m iejsca. J U Z  w ca iug  o u c j c u m - j  L a n c l i  strato* — 8,56. przed swym

ro d a k ie m  N ic o la se m  na P orsche 
C ar e ra  — 9,04 o ra z  ja d ą c y m i na 
F ia ta c h  131 A b a r th  A n d ru e t łm  
(F ra n c ja ) , R o e h r łe m  (R F N ) i  A le ­
n e m  (F in la n d ia ) .

W  R A J D Z IE  w szyscy  m uszą p rze ­
s trzegać że la zn ych  re g u ł re g u la m i­
n o w y c h  — n ie z d y s c y p lin o w a n i p łacą  
k a rn y m i m in u ta m i.  N ie p rze s trze g a ­
n ie  p rz e p isó w  d ro g o w y c h  n a jd ro ż e j 
ko sz to w a ło  b y łe g o  ra jd o w e g o  m i­
s trza  E u ro p y  W a rm b o łd a  (R F N ), 
k tó r y  ju ż  po ra z  d ru g i zos ta ł u -  
k a ra o y , co b y ło  rów n o zn a czn e  z 
d y s k w a li f ik a c ją  i  w y k lu c z e n ie m  z 
im p re z y ! N ie  m ia ł ta kże  szczęścia 
do p o l ic j i  d ro g o w e j p ie rw s z y  l id e r  
ra jd u  F in  M ik k o la ,  k tó r y  za n ie ­
p ra w id ło w e  w yp rz e d z a n ie  „ z a ro b i ł”  
5 m in .  k a rn y c h  ł  sp a d ł z d ru g ie j 
na p ią tą  p o zyc ję .

(Dokończenie na s tr. 2)

Z ostatniej chwili

Jutro Zjazd 

Wojewódzki ZBoWiD

Żywotne sprawy 
weteranów 

i kombatantów
W  S Z C ZE C IN IE  rozpocznie 

ju tro  obrady I X  W o jew ódzk i 
Z jazd De legatów Zw iązku  B o­
jo w n ik ó w  o W olność i Dem o­
krac ję , reprezentantów  szcze­
c iń sk ie j o rgan izac ji skup ia ją ce j 
15 tys. członków. Poprzedziły go 
zebrania sprawozdawcze i w y ­
borcze w  ko łach zbow idow - 
sk ich : m ie jsk ich , gm innych  i 
m iędzygm innych, na k tó rych  
w yb ran o  łącznie 150 delegatów  
na zjazd,

(Dokończenie na s tr. 2)

Z W Y C IĘ Z C Ą  47 R M C  został 
B e rna rd  D a m iche  (F ra nc ja ) na 
samochodzie Lan c ia  Stratos, 
w yprzedza jąc W aldegaarda 
(Szwecja), na Fod Escord 
le dw ie  o 6 sek. Trzecie m iejsce 
za ją ł A le n  na F iac ie  A b a rth  131. 

A,

a le  lo tn is k o  p rz y jm u je  lą d u ją c e  
m a s z y n y . D y re k c ja  l i n i i  A i r  .F ra n ­
ce o g ło s iła  k o m u n ik a t ,  że w y n a ję ty  
p rzez C h o m e in ie g o  sa m o lo t n ie  w y ­
s ta r tu je  z P a ryża  p ó k i n ie  u zyska  
fo rm a ln e g o  z e zw o le n ia  na lą d o w a ­
n ie  w  s to lic y  Ira n u .

O D ŁO Ż E N IE  p rzy lo tu  Cho­
m einiego —  zdaniem  A F P  — 
odracza bezpośrednie s ta rc ie  i 
da je  p re m ie ro w i B a ch tia ro w i 
k ró tk i okres w y tchn ien ia . M a­
ją cy  w  Ira n ie  licznych  zw o len­
n ikó w  C hom ein i n ie uzna je le ­
galności rządu B a ch tia ra  i  o- 
becnego parlam en tu . Domaga 
się ogłoszenia Ira n u  re p u b liką  
is lam ską i  zapowiada pow oła­
n ie  now ych  o rganów  w ładzy.

D O W Ó D ZTW O  e lita rn ych  
jednostek g w a rd ii cesarskie j 
u rządz iło  w  koszarach Lavizan 
pod Teheranem  pokaz sp raw ­
ności b o jow e j i w iernośc i dla 
szacha stac jon u jących  tam  żoł-

K o respondenci ocen ia ją te 
ćw iczenia ja ko  znam ienną i 
na jostrze jszą dotąd Dem onstra­
c ję  ze s tro n y  tego odłam u a r­
m ii, k tó ry  odrzuca nie ty lk o  
idee Chom einiego, ale i p róby 
B achtia ra . Agencje  donoszą o 
podobnych, lecz dużo słabszych 
dem onstrac jach zw o lenn ików  
szacha także w  in nych  m ia ­
stach Ira n u . P o ja w iły  się do­
n iesienia o pow stan iu  w Tehe­
ran ie  nowego ugrupow ania  
głoszącego hasła libe ra ln e , ale 
w  oparc iu  o ko n s ty tu c ję  ( t j.  a- 
p robu jące  m onarchię ), jednakże 
don iesien ia  na ten tem at są 
skąpe.

K O M U N IK A T  w o jskow y , o- 
p u b liko w a n y  w  czw artek  w ie ­
czorem w  Teheranie, zabrania 
w sze lk ich  w ieców  i dem onstra­
c j i  w  Ira n ie  poczynając od 
dziś (26 bm .). D em onstracje ta ­
k ie  zosta ły zapowiedziane 
przez opozycję szyicką w 
zw iązku  z zam knięciem  przez 
w ładze lo tn is k  cyw ilnych .

(Dokończenie na str. 3)

24 -LE T N IA  A u ro ra  M tt-
ra tlo  z a u s tra lijs k ie j m ie j­
scowości South Y a rr  spę­
dza la to  w  M elbourne, n a j­
częściej na p laży  jest na 
ty le  zgrabna, że zaintereso­
w a ła  fo to repo rte ra ... *.

(Fot. C A F -A P )

C H O M E IN I

n ie rzy . Zaproszono d z ienn ika ­
rzy zagranicznych prezentu jąc 
im  k ilku g o d z in n e  ćw iczenia 
w o jskow e oddzia łów , k tó re  no­
szą nazwę „N ie ś m ie rte ln i” .

Ż o łn ie rze  w zn o s ili o k rz y k i na 
cześć szacha, zaś ich  dow ótłcy 
d e k la ro w a li w ierność d la  m o­
narchy  i gotowość „p rze lan ia  
k r w i za tro n ” .

Cyrus Vance o SALT II
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a pos ie ­

d z e n iu  s e n a c k ie j k o m is j i  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h , s e k re ta rz  s ta n u  USA 
C y ru s  V a n ce  o ś w ia d c z y ł, że S ta n y  
Z je d n o czo n e  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
m ogą  z a w rze ć  p o ro z u m ie n ia  w  
s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  s tra te g ic z n y c h  
z b ro je ń  o fe n s y w n y c h  S A L T  I I  
ju ż  w  n a jb liż s z e j p rzy s z ło ś c i. A -  
g e n c je  p ra s o w e  p rz y p o m in a ją , że 
w e d łu g  in fo r m a c j i  p ochodzących  z 
a m e ry k a ń s k ic h  k ó ł  o f ic ja ln y c h ,  n ie  
u z g o d n io n e  jeszcze  k w e s tie  w  ra ­
m a ch  ro k o w a ń  S A L T  m o g ły b y  być 
p rzez o b ie  s t ro n y  p o z y ty w n ie  ro z ­
p a trz o n e  d o  k o ń c a  p rzysz łe g o  m ie ­
s iąca .

V a n c e  z a p e w n ił jed n o cze śn ie  
c z ło n k ó w  k o m is j i ,  że a d m in is tra c ja  
p rz e d ło ż y  S e n a to w i do z a tw ie rd z e ­
n ia  p o ro z u m ie n ia  S A L T  ja k o  t r a k ­
ta t  m ię d z y n a ro d o w y , d la  k tó re g o

r a t y f ik a c j i  ko n ie c z n a  je s t w ię k ­
szość 2/3 g ło só w  s e n a to rs k ic h . D o ­
k u m e n ty  o  m n ie js z e j w adze  p rz e d ­
k ła d a n e  są do  z a tw ie rd z e n ia  o bu  
iz b o m  K o n g re s u  i  w y m a g a ją  w ó w ­
czas z w y k łe j w ię kszo śc i.

Rozwód w ABBA
2 9 -L E T N IA  A g n e ta  F a lts k o g  i 

3 3 - le tn i B jo r n  U lv a e u s  — c z y l i  po­
ło w a  zespo łu  A B B A  — ro zchodzą  
s ię . „R o z c h o d z im y  s ię  w  zgodz ie  i  
n ie  oznacza to  ro z b ic ia  naszego ze­
s p o łu ”  — o ś w ia d c z y ła  A g n e ta .

P a ra  ta  p o b ra ła  s ię  w  1970 r .  1 
m a  d w o je  d z ie c i w  w ie k u  1 i  5 la t .  
D ru g a  p o ło w a  A B B Y , A n l f r id  I .y n g -  
s tad  i  B e n n y  A n d e rs o n , p o b ra li się 
w  ta je m n ic y  p rze d  o p in ią  p u b lic z ­
ną  w  lis to p a d z ie  u b . fo k u .

Kłopotliwy
honorowy obywatel
B O N N  P A P . D o  m ia s t R e p u b lik i 

F e d e ra ln e j, k tó re  na  liś c ie  h o n o ­
ro w y c h  o b y w a te li m a ją  czo ło w e  o - 
so b is to śc i h it le ro w s k ie j I I I  R zeszy, 
d o łą c z y ło  m ia s to  K a m e n  w  N a d ­
re n i i  P ó łn o c n e j — W e s t fa l i i .  O ka zu ­
je  s ię , że w  1933 ro k u , k ie d y  H i t ­
le r  doszed ł do  w ła d z y , h o n o ro w y m  
o b y w a te le m  K a m e n  zo s ta ł m a rsza ­
łe k  Rzeszy i  zastępca  fu e h re ra  
H e rm a n n  G o e rin g .

Z a rzą d  m ie js k i u s iłu je  obe cn ie  
za tuszow ać fa k t  p rz y z n a n ia  h o n o ­
ro w e g o  o b y w a te ls tw a  je d n e m u  z 
c z o ło w y  c ii p o l i ty k ó w  h it le ro w s k ic h .  
O ka z a ło  się, że n ie z n a n i s p ra w c y  
(p rz y p u s z c z a ln ie  b y i i  u rz ę d n ic y  h i­
tle ro w s c y  m ia s ta  K a m e n ) u s u n ę li 
z p ro to k o łó w  m ie js k ic h  w s z e lk ie  
n o ta tk i z la t  1933 do 1945. W y rw a ­
ne z o s ta ły  z k s ią g  m ie js k ic h  s tro ­
n y , na  k tó ry c h  o d n o to w a n e  b y ło  
rr.. in .  h o n o ro w e  o b y w a te ls tw o  G oe- 
r in g a .

W wolną od pracy sobotą - dnia 3 lutego br.
cała sieć handlow a i  usługowa W O JE W Ó D Z K IE G O  P R ZE D S IĘ B IO R S TW A  H A N D L U  W EW N Ę TR ZN E G O  w  Szczecinie

czynna w godz. 10 — 15 Zapraszamy. „
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Polska -  Rumunia
D Z IŚ  P R Z Y P A D A  30 rocznica podpisania p o lsko -ru m u ń ­

skiego U k ła d u  o P rzy ja źn i W spółpracy i  W za jem ne j Pom o­
cy. Z  te j o ka z ji I  sekre tarz K C  PZPR E d w a rd  G ie rek  prze­
wodniczący R ady Państw a H e n ry k  Jab łońsk i i  prezes Rady 
M in is tró w  —  P io tr  Jaroszew icz oraz sekre tarz genera lny 
R P K , prezyden t S oc ja lis tyczne j R e p u b lik i R u m u n ii N ico lae 
Ceausescu i  p re m ie r rządu SRR M anea M anescu w y m ie n ili 
depesze z na jlep szym i życzeniam i dalszych sukcesów w  b u ­
d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym . W  depeszach w yrażono prze­
konanie, że p rzy jaźń  i  w za jem n ie  ko rzys tna  w spółpraca s łu ­
żąca żyw o tnym  in teresom  obu b ra tn ich  narodów, spraw ie 
soc ja lizm u i p o ko ju  na ¿wiecie, będzie się nada l wszech­
s tronn ie  ro zw ija ć  i  um acniać.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

47 Rajd Monte Carlo
(Dokończenie ze s tr. 1)

N A S I z a w o d n ic y  w y ru s z y l i  do 
I I I  e ta p u  w  d o b ry c h  n a s tro ja c h . 
S am ochody, k tó re  n ie  m ia ły  żad­
n y c h  d e fe k tó w , co też  je s t godne 
p o d k re ś le n ia , p rze sz ły  3 0 -m in u to w y  
p rze g lą d  na p a rk in g u , a m e c h a n ic y  
s p ra w d z ili d o s ło w n ie  w sz y s tk o . O- 
s ta tn i e ta p  47 R M C  to  w ła ś c iw ie  
w ie lk i  a lp e js k i w y ś c ig  z 10 o d c in ­
k a m i s p e c ja ln y m i o  łą c z n e j d łu g o ­
śc i 173 k m  na  śn iegu , lo d z ie  l  w e  
m g le ; W  m o m e n c ie  s ta r tu  w szys t­
k ie  o d c in k i b y ły  p rze je zd n e , a le  
b a rd zo  tru d n e  te c h n ic z n ie , w io d ą ce  
ś lis k im i,  w ą s k im i „ p ó łk a m i”  i  w i ­
ją c e  s ie  o s t r y m i s e rp e n ty n a m i na 
a lp e js k ic h  zboczach.

W  C Z W A R T E K  w ie le  zn a n yc£  
f i r m  sa m o ch o d o w ych  u rz ą d z iło  w  
M o n te  C a r lo  re k la m o w e  s p o tk a n ia . 
M . in . O pe l p re z e n to w a ł s w ó j n a j­
n o w s z y  m o d e l A sco n y  z d w u -  i  p ó ł­
l i t r o w y m  s iln ik ie m  o m o c y  240 
K M . Ń ie  w y s ta r to w a ł o n  w  ty m  ra j 
dz ie , p o n ie w a ż  m im o  p ó łro c z n y c h  
s ta ra ń  fa b ry k a  n ie  o trz y m a ła  tzw . 
h o m o lo g a c ji F IA .

N A  w ie lu  s p o tk a n ia c h  sze roko  
d y s k u to w a n o  o naszym  „P o lo n e ­
z ie ” , k t ó r y  d la  w s z y s tk ic h  je s t tu  
w ie lk ą  n ie sp o d z ia n ką . T a k ie g o  de­
b iu ta n ta  n ie  m ia ły  n a w e t n a jb a r ­
d z ie j re n o m o w a n e  f i r m y .  P o lscy  
dz ia łacze , d z ie n n ik a rz e - I  p rze d s ta ­
w ic ie le  FSO b y l i  za s y p y w a n i d z ie ­
s ią tk a m i p y ta ń , a sensac ją  b y ło  to , 
te  je s t to  c a łk o w ic ie  nasza ro d z i­
m a  k o n s tru k c ja .

J e rz y  K O S S E K  
(In te rp re s s )

T R E N E R Z Y
K U L E S Z A  I  Z IE N T A R A  
W Y B IO R Ą  W K R Ó T C E  

K A D R O W IC Z Ó W

P R Z Y G O T O W A N IA  do p i łk a rs k ie ­
go sezonu 1979 n a b ie ra ją  ro zm a ch u . 
W iększość zespo łów  p rz e b y w a  obe­
cn ie  na  z g ru p o w a n ia c h  k o n d y c y j­
n y c h . p ra c u ją c  n ad  w y trz y m a ło ś c ią  
i  s p ra w n o śc ią  f iz y c z n ą . L u t y  będz ie  
o k re s e m  s p o tk a ń  k o n t ro ln y c h ,  a 
g łó w n y  n a c is k  ćw icze ń  p o ło ż o n y  zo­
s ta n ie  na szybkość ł  do sko n a le n ie  
te c h n ik i.

W  d ru g ie j p o ło w ie  lu te g o  nasze 
o b ie  k a d ry  „ A ”  i  o l im p ijs k a  w y ­
ja d ą  na  p o łu d n ie . P o d o p ie czn i t r e ­
n e ra  K u le s z y  u d a ją  s ię  13 lu te g o  
do  T u n e z ji.  gdz ie  ro z e g ra ją  t r z y  
m ecze. Z espó ł o l im p i js k i  z a p la n o ­
w a ł w y ja z d  do L ib i i  (14—21 lu te ­
go), podczas k tó re g o  ro zeg ra  d w a  
s p o tk a n ia  z m ie js c o w y m i d ru ż y n a ­
m i

T re n e rz y  K u lesza  i  Z ie n ta ra  od  
d łuższego ju ż  czasu w iz y tu ją  k lu b y ,  
o b s e rw u ją  k a n d y d a tó w  do  k a d ry .  
5 lu b  6 lurtego p o zn a m y  n a zw iska  
p i łk a rz y ,  p o w o ła n y c h  n a  w y p ra w y  
do T u n e z ji  i  L ib i i .

P IĘ Ś C IA R Z E  U G A N D Y  
W Y S T Ą P IĄ  W  W A R S Z A W IE

P O L S K I Z w ią z e k  B o k s e rs k i o t r z y ­
m a ł z  U g a n d y  p o tw ie rd z e n ie  p rz y ­
ja z d u  re p re z e n ta c ji tego  k r a ju  na 
m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz z P o lską . 
P ię śc ia rze  U g a n d y  p rz y ja d ą  do E u ­
ro p y  w  p o czą tka ch  lu te g o  i  sp o t­
k a ją  s ię  z  c z o ło w y m i d ru ż y n a m i 
k o n ty n e n tu .  B o k s e rz y  U g a n d y  p la ­
n u ją  ro ze g ra n ie  d w ó ch  s p o tk a ń  w  
N R D  (12 i  14 lu ty ) ,  a n a s tę p n ie  16 
lu te g o  p rz y ja d ą  do  P o ls k i.  O f ic ja l­
n y  m ecz P o lska  — U ganda  odb ę ­
dz ie  s ię  16 lu te g o  w  w a rs z a w s k ie j 
h a li G w a rd ii.  W a r to  p rz y p o m n ie ć , 
że na 11 lu te g o  z a p la n o w a n e  je s t 
soo tkam ie  P o ls k a  — N R D  w  S łu p ­
sku .

54 M IS T R Z O S T W A  P O L S K I 
W  N A R C IA R S T W IE  K L A S Y C Z N Y M

W  K O L E J N Y M  d n iu  z a k o p ia ń ­
s k ic h , 54 n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  
P o ls k i k la s y k ó w , 77 z a w o d n ik ó w  
s ta n ę ło  do r y w a liz a c j i  w  b ie g u  o - 
tw a r ty m  i  do  d w u b o ju  na  15 k m . 
a 70 z a w o d n ic z e k  śc ig a ło  s ię  na  
d y s t. 5 k m .

Jó ze f Łuszczek  n ie  m ia ł k ło p o tu  
ze z d o b y c ie m  d ru g ie g o  t y tu łu  m i­
s trz o w s k ie g o  p o n o w n ie  p rze d  W ie ­
s ła w e m  G ęba lą . W śród  k o b ie t  po 
z ło ty  m e d a l s ięgnę ła  A n n a  G ębala. 
W  b ie g u  na 15 k m  do d w u b o ju  k ia  
sycznego z w y c ię ż y ł J a n  L e g ie rs k i, 
a w  łą c z n e j p u n k ta c j i  n a jle p s z y  
w y n ik  u z y s k a ł S ta n is ła w  K a w u lo k .

k tó re m u  p rz y p a d ł t y t u ł  m is trz a  
P o ls k i.

F IN A Ł  P U C H A R U  EU R O P Y  
S IA T K A R Z Y  W  B R U K S E L I

F IN A Ł O W Y  tu r n ie j  P u c h a ru  E u ­
ro p y  s ia tk a rz y  o d b ę d z ie  s ię  20—21 
lu te g o  w  B ru k s e li.  Im p re z a  z u - 
dzdałem c z te re c h  c z o ło w y c h  k lu b o ­
w y c h  d ru ż y n  e u ro p e js k ic h  będz ie  
w łą czo n a  do p ro g ra m u  o b c h o d ó w  
l®00-łecla m ias ta .

P ło m ie ń  S osnow iec w  p ie rw s z y m  
s p o tk a n iu  z m ie rz  v s ie  z m is trz e m  
CSRS — R udą H vezdą B ra ty s ła w a . 
W  d ru g im  m eczu s p o tk a ją  s ię  
m is trz  F in la n d ii  P ie k s a m a e k ł i 
S teaua B u k a re s z t, k tó ra  w y e lim in o ­
w a ła  w  p ó łf in a le  o ls z ty ń s k i AZS,

P O R A Ż K A  N A S T A S E

P IE R W S Z Ą  w ię kszą  n ie s p o d z ia n ­
kę  za n o to w a n o  w  d ru g ie j ru n d z ie  
t rw a ją c y c h  w  F i la d e l f i i  zaw odo­
w y c h , h a lo w y c h  m is trz o s tw  U S A  w  
te n is ie . R u m u n  N astase  n ie o c z e k i­
w a n ie  p rz e g ra ł z A m e ry k a n in e m  
H a rd ie  5:7, 6:4, 4:6, t ta r d ie  s k la s y ­
f ik o w a n y  b y ł  na  43 m ie js c u  w ś ró d  
te n is is tó w  U S A .

D R U G A  P O R A Ż K A  A Z S  P O Z N A Ń  
W  P U C H A R Z E  EU R O P Y

W  O S T A T N IM  m eczu, p ie rw s z e j 
r u n d y  ć w ie rć f in a ło w y c h  s p o tk a ń  o 
P u c h a r  E u ro p y  w  k o s z y k ó w c e  k o ­
b ie t  A Z S  P oznań p rz e g ra ł z m i­
s trz e m  J u g o s ła w ii C rve n ą  Zvezdą 
B e lg ra d  71:98 (41:52).

Z W Y C IĘ S T W O  K O S Z Y K A R E K  Ł K S  
I  P R Z E G R A N A

G D A Ń S K IE J  S P Ó JN I

K O S Z Y K  A R K I Ł K S  Ł ó d ź  i  S p ó j­
n i  G dańsk  ro z e g ra ły  k o le jn e  ć w ie rć ­
f in a ło w e  s p o tk a n ia  o  P u c h a r R on - 
c h e tt i.  D ru ż y n a  łó d z k a  p o k o n a ła  w  
P radze  m ie js c o w ą  S la v ię  98:85 
(54:38). K o szyk  a r k i  S p ó jn i n a to m ia s t 
p rz e g ra ły  w  T re v is o  z m ie js c o w y m  
zespo łem  P agnossm  70:78 (34:38).

S T E N M A R K  W Y G R A Ł  S L A L O M  F IS

W E  W Ł O S K IE J  m ie js c o w o ś c i B ru - 
n ic o  o d b y ł s ię  n a rc ia rs k i s la lo m  
F IS . Jego z w yc ię zcą  zo s ta ł Szwed 
In g e m a r S te n m a rk , k tó r y  ro z g ro ­
m i ł  r y w a li .

R E K O R D  B R A G IN Y

PO  T R W A J Ą C Y C H  b lis k o  2,5. ro ­
k u  spo rach  re g u la m in o w y c h  m ię d z y  
z w ią z k ie m  le k k o a t le ty k i  U S A  i 
M ię d z y n a ro d o w ą  F e d e ra c ją  L e k k o ­
a tle ty c z n ą  ( IA A F )  u zn a n y  z o s ta ł re ­
k o rd o w y  w y n ik  L u d m iły  B ra g in y  
(ZSRR) na  d ys ta n s ie  3 000 m . P rze ­
b ie g ła  te n  d ys ta n s  na  zaw odach  w  
C o llege  P a rk  7. 8. 1978 r . w  czasie 
re k o rd u  ś w ia ta  — 8.27,1. W y n ik  je j  
n ie  m ó g ł b y ć  je d n a k  z a tw ie rd z o n y  
przez IA A F .  p o n ie w a ż  o rg a n iz a to ­
r z y  Z aw odów  n ie  d o s ta rc z y li p ro to ­
k o łu  zaw odów .

T y m  sa m ym  re k o rd  ś w ia ta  — 
N o rw e ż k i G re ty  W a ltz  — 8.32,1 
p rz e s ta ł f ig u ro w a ć  w  a n n a ła ch  
ś w ia to w e j le k k o a t le ty k i.

Żywotne sprawy 
weteranów 

i kombatantów
(Dokończenie ze str. 1)

N A  z e b ra n ia c h  ty c h  d y s k u s je  to ­
c z y ły  s ię  w o k ó ł s p ra w  ż y w o tn ie  in ­
te re s u ją c y c h  w e te ra n ó w  i  k o m b a ­
ta n tó w , lu d z i w  s ta rs z y m  Już w ie ­
k u . T a k  w ię c  p o s tu lo w a n o  p rzyśp ie ­
szenie b u d o w y  D o m u  K o m b a ta n ta  
w  Szczec in ie , p la c ó w k i ze w szech  
m ia r  p o trz e b n e j. W  S zczec in ie  usta ­
lo n o  ju ż  lo k a liz a c ję  o b ie k tu ,  p rz y ­
g o to w a n o  ta kże  n ie zb ę d n ą  d o k u ­
m e n ta c ję , b ra k u je  Jednak w y k o ­
n a w c y , k t ó r y  p o d ją łb y  s ię  b u d o w y  
d o m u . N a  z e b ra n ia c h  poruszano 
ta kże  p ro b le m  z w ię k s z e n ia  l ic z b y  
m ie js c  w  s a n a to r ia c h , u z y s k a n ia  z n i 
żek na P K S  i  P K P , d o ta c j i  na za­
p o m o g i, podw yższe n ia  d o ln e j g ra ­
n ic y  d o ch o d ó w  na  1 c z ło n k a  ro d z i­
n y  do 2 tys . z ł. N a ze b ra n ia ch  
k ó ł m ie js k ic h  m ó w io n o  o  p o trze b ie  
za p e w n ie n ia  c z ło n k o m  Z B o W iD  
m ie szka ń , a ta kże  o to c z e n ia  Ich 
b a rd z ie j t r o s k l iw ą  o p ie k ą  le k a rs k ą . 
W y d a je  się. że te  o s ta tn ie  p o s tu la ­
ty  do cze ka ją , s ię  w k ró tc e  re a l iz a c j i ;  
Z W  p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  z W o­
je w ó d z k ą  S p ó łd z ie ln ią  M ie s z k a n io ­
w ą  i  w  ic h  re z u lta c ie  w  S ta rg a r­
dz ie  i  S zczecin ie  w y g o s p o d a ru je  się 
d la  ty c h  k o m b a ta n tó w , k tó r z y  spe ł­
n ią  w a ru n e k  p rz y n a le ż n o ś c i do 
s p ó łd z ie ln i 30 m ie szka ń . W  n ie d łu ­
g im  czasie p o w s ta n ie  w  naszym  
m ie śc ie  n o w a  p rz y c h o d n ia , g dz ie  
będą s ię  m o g li le c z y ć  p rzede  w s z y ­
s tk im  Z B o W iD -o w c y .

N A  ju trz e js z y m  Z je ź d z ie  uczest­
n ic y  o b ra d  d o k o n a ją  p o dsum ow a­
n ia  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji szcze­
c iń s k ie j w  tra k c ie  c z te re c h  o s ta t­
n ic h  la t ,  s p re c y z u ją  p ro g ra m  na 
n a jb liż s z ą  k a d e n c ję , w y b io rą  now e 
w ła d ze : a ta kże  30 re p re z e n ta n tó w  
ś ro d o w is k a  szczec ińsk iego  na V I 
K o n g re s  Z B o W iD . k tó r y  odbędz ie  
się w  W arszaw ie  w  m a ju  b r .  (aw a)

Z obrad Plenum WRZZ
> Ocena dwuletniej pracy 
•  Współpraca z Urzędem Wojewódzkim
N A  w c z o ra js z y m  p le n a rn y m  p o ­

s ie d z e n iu  W o je w ó d z k ie j R a d y  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  d o k o n a n o  
o c e n y  re a l iz a c j i  p ro g ra m u  d z ia ła ­
n ia  p rz y ję te g o  na V I  M ię d z y z w ią z ­
k o w e j W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c j i  
S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z e j, k tó r a  
o d b y ła  s ię  w e  w rz e ś n iu  1976 r .  R e­
fe ra t  w p ro w a d z a ją c y  do  d y s k u s ji 
w y g ło s ił p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  B o -

?'u s ła w  F ik ie l.  S tw ie rd z i ł  o n  m .in ., 
ż w  o c e n ia n y m  o k re s ie  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  p ra c y  z w ią z k o w e j 
o d n o to w a ć  m ożna  is to tn y  postęp. 

S zczec ińscy  z w ią z k o w c y  p rz y c z y n i­
l i  s ię  w  d u ż y m  s to p n iu  d o  ro z w i­
ja n ia  a k ty w n o ś c i za łó g  w  w y k o n y ­
w a n iu  za d a ń  sp o le czn o -g o sp o d a r-

S T A T K l N A  W E JŚ C IU :

m /s  . .C h o c h lik ”  z N o rw e ­
g ii.

s /s  „S o łd e k ”  z D a n ii.
m /s  „K o ro n o w o ”  z A n g li i .

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „A n d r z e j B o ro w y ”  do 
F in la n d ii ,

m /s  ..W o d n ica ”  do R ouen i  
D u n k ie r k i

m /s  „D ę b lin ”  do D u n k ie r ­
k i .

m /s  ,  ..C ie p lic e -Z d ró j”  do 
A n tw e rp i i .

Ze Stoczni „Wisła t f

Pięć katam aranów  
dla żeglugi pasażerskiej
G D A Ń S K  PAP. 25 bm . pod­

pisana została um owa m iędzy 
Żeglugą G dańską a Stocznią 
„W is ła ”  o budow ie  p ierw szych

Posiedzenie WKKS
W C Z O R A J o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  

w  ty m  ro k u  po s ie d ze n ie  W o je ­
w ó d z k ie g o  K o m ite tu  K o n t r o l i  S po ­
łe c z n e j w  S zczec in ie . N a j is to tn ie j­
s z y m i s p ra w a m i, p o ru s z a n y m i w  
tra k c ie  o b ra d , b y ły :  z a ło że n ia  p ra c  
k o n t ro ln y c h  w  b ie ż ą c y m  ro k u , k tó ­
re  p rze p ro w a d z o n e  zos taną  p rzez  
s a m o rzą d y  m ie s z k a ń c ó w , ro z p a trz e ­
n ie  k ie ru n k ó w  p ra c  k o n t r o l i  spo­
łe c z n e j w  p io n a c h  W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  „S p o łe m ”  i  
W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j,  s p ra w o z d a n ie  W K K S  z 
d z ia ła ln o ś c i w  ro k u  u b ie g ły m  o ra z  
z a tw ie rd z e n ie  p la n u  p ra c y  W K K S  
na  ro k  b ie żą cy .

C O R A Z w ię ce j osób de­
cydu je  się na spędzanie 
u rlo p u  w  z im ie  na nartach. 

(Fot. CAF-W ołoszczuk)

w  Polsce ka tam aranów  pasa­
żerskich. Stocznia „W is ła ” , k tó ­
ra  zbudowała ju ż  wcześniej 
k ilk a  dw u ka d łu b o w ych  m oto ­
rów ek, pode jm u je  specja lizację 
w  te j now ej dziedzin ie.

K a tam aran  budow any d la  
Żeg lug i G dańskie j m ieć będzie 
37,7 m  długości i  11,5 m szero­
kości. P rzew ozić on będzie — 
zależnie od czasu trw a n ia  re j­
su —  od 346 do 431 pasażerów. 
Z p ro je k tu  w y n ik a , że ka tam a- 
rany  zapewnią ko m fo rto w e  w a­
ru n k i pasażerom i  załodze.

D w ukad łubow a  k o n s tru kc ja  
w  znacznym  stopn iu  złagodzi 
kołysanie , d o tk liw e  zwłaszcza 
p rzy  w iększej fa li.  K a tam aran  
będzie m ógł żeglować naw et 
w  w a run kach  sztorm ow ych.

P ierwsze dw a ka tam ara ny 
w e jdą do eksp loa tac ji w  sezo­
nie le tn im  1981 r .  D z ięk i n im  
m oż liw e  będzie z in te n sy fiko ­
w anie m orskiego ru ch u  w y ­
cieczkowego.

Kara śmierci za gwałt 
i morderstwo
W  C Z E R W C U  u b . r o k u  o p in ia  

spo łeczna  K ie le c c z y z n y  zos ta ła  
w s trz ą ś n ię ta  g w a łte m  i  m o rd e r­
s tw e m  d o k o n a n y m  na  2 1 - le tn ie j Z o ­
f i i  R . w y c h o w a n c e  D o m u  D z ie cka , 
k tó ra  p rz y je c h a ła  do J a k im o w ic  
(w o j.  k ie le c k ie )  na w ese le  k o le ­
ż a n k i. T rz y  d n i m ie js c o w a  lu d n o ś ć  
w s p ó ln ie  z fu n k c jo n a r iu s z a m i M O  
p o s z u k iw a ła  z a g in io n e j Z o f i i ,  k tó ­
ra  w y s z ła  z p rz y ję c ia  w ese lnego  w  
to w a rz y s tw ie  m ło d e g o  m ę żczyzn y . 
J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  b y ł  n im  
2 3 -le tn i J ó z e f C u p e r, k t ó r y  w y w a ­
b i ł  Z o f ię  R., „ n a  s p a c e r"  i  w  spo­
sób w y ją tk o w o  b r u ta ln y  z g w a łc ił 
a n a s tę p n ie  u d u s ił.

B ie g li s tw ie rd z i l i ,  że o s k a rż o n y  
n ie  c ie rp i na ża d n ą  c h o ro b ę  psy­
ch iczn ą  i  z b ro d n i d o k o n a ł z pe łną  
ś w ia d o m o śc ią  sw e g o  c z y n u . O bec­
n ie  z a k o ń c z y ł s ię  p roces w  k tó re g o  
w y n ik u  Sąd W o je w ó d z k i w  K ie l­
cach  sk a z a ł J . C u p e ra  na  k a rę  
ś m ie rc i.

W y ro k  n ie  je s t  jeszcze  p ra w o ­
m o c n y . (P A P )

e zych , p o d n o sze n iu  e fe k ty w n o ś c i 
g o s p o d a ro w a n ia  o ra z  re a liz a c ji po ­
l i t y k i  s p o łe czn e j. Z a c ie ś n iły  się 
w ię z i z a k ła d o w y c h  o g n iw  z w ią z k o ­
w y c h  z za ło g a m i o ra z  w s p ó łp ra c a  
z o rg a n iz a c ja m i p a r ty jn y m i i  spo­
łe c z n y m i. B . F ik ie l  o m ó w ił r ó w ­
n ie ż  n a jw a ż n ie js z e  za d a n ia , s to ją ­
ce p rz e d  sz c z e c iń s k im i z w ią z k o w ­
c a m i w  ro k u  b ie żą cym .

W ie le  z is to tn y c h  do  z a ła tw ie n ia  
p ro b le m ó w  u c z e s tn ic y  p le n u m  po ­
ru s z a li w  czas ie  d y s k u s ji.

P L E N U M  o c e n iło , iż  re a liz a c ja  
p ro g ra m u  p rze b ie g a  p ra w id ło w o . 
J a k  s tw ie rd z i ł  s e k re ta rz  C R Z Z  M łe  
c z y s ła w  G ra d , szczec ińska  in s ta n ­
c ja  z w ią z k o w a  m oże s ię  p oszczyc ić  
d u ż y m  d o ro b k ie m , m a  u g ru n to w a ­
ną p o z y c ję  w sp ó łg o sp o d a rza  w o je ­
w ó d z tw a . w ie le  zaś d z ie d z in  p ra c y  
W R Z Z  s łu ż y ć  m oże za p rz y k ła d  in ­
n y m  in s ta n c jo m  z w ią z k o w y m  w  
k r a ju .  D o ty c z y  to  m . in .  sz k o le n ia  
zw ią zko w e g o , p ra c y  id e o w o -w y c h o -  
w a w c z e j c zy  in ic ja t y w  spo łe czn o - 
g o sp o da rczych .

W  p le n u m  u c z e s tn ic z y li s e k re ta ­
rze  K W  P Z P R : D a n u ta  K rz e m a ń -  
ska  i  K a z im ie rz  C y p ry n la k  o ra z  
w o je w o d a  s zcze c iń sk i — J e rz y  K u ­
c z y ń s k i.

W  S W O IM  w y s tą p ie n iu  na p le ­
n u m  p rz e w o d n ic z ą c y  W R Z Z  po­
ś w ię c ił w ie le  u w a g i w s p ó łp ra c y  
w o je w ó d z k ie j in s ta n c j i  z w ią z k o w e j 
z W o je w ó d z k ą  R adą N a ro d o w ą  o - 
raz w o je w o d ą  szcze c iń sk im . W zbo­
gacana Jest ona  co  r o k u  o  n o w e  
fo rm y  i  in ic ja ty w y .  Z a k re s  w s p ó l­
n y c h  p rze d s ię w z ię ć  s fo rm u ło w a n o  
w  p o d p is a n y m  w c z o ra j p o ro z u m ie ­
n iu .  D o ty c z y  o no  w s p ó łd z ia ła n ia  
te re n o w e j a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o ­
w e j ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i w  
p la  no w a  n  iu  spo łecz no-gospoda rc z e - 
go ro z w o ju  w o je w ó d z tw a , sku te cz ­
n e j k o o rd y n a c j i  d z ia ła ln o ś c i k u l t u ­
ra ln o -o ś w ia to w e j,  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j 1 tu r y s t y k i  o ra z  w y p o c z y n k u , 
p ro w a d z e n iu  p r a w id ło w e j p o l i t y k i  
s o c ja ln e j, w  d ą że n iu  d o  w id o c z n e j 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i 
p ra c y , w s p ó łp ra c a  ta  k o n c e n tro w a ć  
się b ę dz ie  ta k ż e  na  p ro w a d z e n iu  
ra c jo n a ln e j p o l i t y k i  z a tru d n ie n ia ,  
z a s p o k o je n iu  p o trz e b  m ie s z k a n io ­
w y c h  lu d n o ś c i o ra z  ro z w o ju  b u ­
d o w n ic tw a , w  ty m  ró w n ie ż  to w a ­
rzyszącego, d a lszym  ro z w o ju  po­
w s ze ch n e j i  p rz e m y s ło w e j s łu ż b y  
z d ro w ia  o ra z  n a s ile n iu  k o n t r o l i  
sp o łe czn e j w  h a n d lu  i  u s łu g a ch .

P o ro z u m ie n ie , k tó re  s łu ż y ć  m a 
u s p ra w n ie n iu  p ra c y  a d m in is t ra c j i  i  
d o s k o n a le n iu  d z ia ła ln o ś c i z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  w  ja k  n a jp e łn ie js z y m  
i  w s z e c h s tro rtn y m  z a s p o k o je n iu  po ­
trz e b  m ie s z k a ń c ó w  S zczecina i  w o ­
je w ó d z tw a , p o d p is a li J e rz y  K u ­
c z y ń s k i i  B o g u s ła w  F ik ie l .  ( tu r )

Autobusy -  widma
W A R S Z A W A  P A P . P asażerska  k o  

m u n ik a c ja  sam ochodow a  b o ry k a  
s ię  n a d a l z t ru d n o ś c ia m i:  b ra k  od ­
p o w ie d n ie j i lo ś c i ta b o ru , części za­
m ie n n y c h  i  podzespo łów . a ta kże  
o g u m ie n ia  i  a k u m u la to ró w . D la te g o  
sp ra w ą  n ie b a g a te ln e j w a g i — p i­
sze „S z ta n d a r L u d u ”  — je s t m a k ­
s y m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  do  p rze w o ­
zu  pasażerów  w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  
ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h . A  re ze r­
w y  w  ty m  za kres ie  śą znaczne.

C h o d z i p rzede w s z y s tk im  o a u to ­
b u sy  z a k ła d o w e . Z o b ow iązane  są o - 
ne do z a trz y m y w a n ia  się na p rz y ­
s ta n k a c h  k o m u n ik a c j i  p u b lic z n e j i  
za b ie ra n ia  w  m ia rę  w o ln y c h  m ie js c  
pasażerów . T a  słuszna id e a  n ie  
w szędzie Jest re a lizo w a n a . Ja k  w y ­
ka za ła  k o n tro la  in s p e k to ró w  gospo­
d a r k i  sam o ch o d o w e j z W y d z ia łu  
K o m u n ik a c j i  U rzę d u  W o je w ó d z k ie ­
go w  L u b lin ie ,  k ie ro w c y  z a k ła d o ­
w y c h  a u to b u só w  n ie c h ę tn ie  z a trz y ­
m y w a li s ię  na p rz y s ta n k a c h  P K S . 
S praw a ra c jo n a ln e g o  w y k o rz y s ta n ia  
a u to b u s ó w  z a k ła d o w y c h  w spom aga­
ją c y c h  p rze w o zy  pasażersk ie  P K S  
— k o n k lu d u je  d z ie n n ik  — w ym a g a  
szyb k ie g o  i  ra d y k a ln e g o  ro zw ią za ­
n ia . Jest to  duża re ze rw a  ta b o ro ­
w a . k tó rą  k o n ie c z n ie  trze b a  w ła ś c i­
w ie  w y k o rz y s ta ć .

Sposób 
no h a ł a s

W A R S Z A W A  P A P . S p e c ja liś c i t  
B iu ra  P ro je k tó w  P rz e m y s łu  M a ­
te r ia łó w  O g n io trw a ły c h  „ B io r o -  
m o g ”  w  G liw ic a c h  o p ra c o w a li i o -  
p a te n to w a li  n o w y  sposób w y c is z a ­
n ia  h a ła s u  p rze d e  w s z y s tk im  w  h a ­
la c h  p ro d u k c y jn y c h  i  w z d łu ż  d ró g  
k o m u n ik a c y jn y c h .

N o w y  sposób p rz e w id u je  s toso­
w a n ie  3 -w a rs tw o w e j e la s ty c z n e j 
ś c ia n y  s k ła d a ją c e j s ię  z w a rs tw y  
m a te r ia łu  m ię k k ie g o , m a te r ia łu  po ­
c h ła n ia ją c e g o  d ź w ię k i o ra z  o d p o r­
nego na w p ły w y  a tm o s fe ry c z n e , 
f tc ia n y  te  są s w o b o d n ie  zaw ieszo ­
ne  i  zaw sze zw ró co n e  w a rs tw ą  m a ­
te r ia łu  m ię k k ie g o  w  s tro n ę  f a l i  
d ź w ię k o w e j. W  p rz y p a d k a c h  d u ­
żych  n a tężeń  d ź w ię k u  s to s u je  s ię  
d o d a tk o w o  s tru m ie ń  p o w ie trz a , k tó  
r y  w p ro w a d z o n y  je s t m ię d z y  d w ie  
t ró jw a rs tw o w e  ś c ia n y .
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Sytuacja w Iranie
(Dokończenie z e  s>tr. 1 )  w  c z w a r t e k  po p o łu d n iu  p rze ­

szedł u lic a m i T e h e ra n u  w ie lo ty s ię -

A G EN C JE d o n o s z ą  z j e d n e j  K Ł E S E L i  " ’S ^ S S U S S  
S t r o n y  O p r z y g o to w a n ia c h  QO n y c h ” . N ie k tó re  z a g e n c ji zachod- 
D r z y ie c ia  C h o m e in ie e o  m a  n ic ł l  o k r e ś l i ły  te n  pochód  Jako m a- 
!T_ M m m e e iz e A  .. .  n ife s ta c ję  p o p a rc ia  d la  B a c h tia ra  i
o n  z a m ie s z k a ć  w  m ie ś c ie  Kom , k o n s ty tu c j i ,  in n e  a g enc je  piszą je d - 
k tó r e g o  u l ic e  są  ju ż  i lu r m ń o -  n a k . te  w znoszono o k r z y k i :  „ A n i  
w a n e .  d e m o n s t r a c ja c h ,  z a jś -  B a c b tia r . a n i C h o m e in i” . S iln e  o d - 

• i  . . .  d z ia ły  a rm ii,  ro z lo k o w a n e  na  t r a -
c ia c h  i  in c y d e n ta c h  .w  r ó ż n y c h  s,e p rzem a,rs zu. n ie  tn te rw e n io w a -  
m ie js c o w o ś c ia c h  k r a ju ,  c o  d o  ły  t n ie  doszło  do in c y d e n tó w , 
k t ó r y c h  r o z m ia r ó w  r e la c je  są  P re m ie r  B a c h t ia i z ło ż y ł h o łd  pa- 

m ię c i b y łe g o  p re m ie ra  M ossadeka, 
s p rz e c z n e . S to s u n k o w o  n ie w ie -  p rz y w ó d c y  ira ń s k ie g o  usu n ię te g o  w  
le  p is z e  s ię  O d z ia ła ln o ś c i  p r e -  ro k u  1353 w  p rz e w ro c ie  z o rg a n lzo - 

~  ‘  • — * '  w a n y m  przez w y w ia d  a m e ry k a ń s k i
R p e e n o v in a  w v k a / n ia  C IA  D rzy 0<>Pa rc i u  cesarza. G est t te g e n c y jn a  w y k a z u ją  te n  agencj e in te rp re tu ją  ja k o  pró-

m ie ra  B achtiara. P arlam ent
Rada _ ___ _ ___ ____ _ ^___
znam iona dez in tegrac ji. O ko ło  bę pozyskania sym patlf op in ii "ou- 
20 deputow anych do Zgrom a- blicznej. . .
j  „  • r* . xt_ .  ___ . W  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  p o dano
d z e m a  N a r o d o w e g o  i  s e n a tu  tre ś ć  w y p o w ie d z i B a c h tia ra  d la  ra - 
z g ło s i ło  r e z y g n a c ję  ( a p e lo w a ł o  d ia  „E u ro p ę  i ” . w  k tó r e i o z n a jm ił 
t o  p r z e d  k i l k u  d n ia m i  C h o m e i-  o n :  t « w  « s a d z ie  C h o m e in i będzie  

•» m ó g ł w y lą d o w a ć  w  n ie d z ie le  i  w
ra m a ch  k o n s ty tu c j i  g o tó w  jes tem  

, pó jść  na w sze lk ie  m o ż liw e  ustęp-

Ukrywal się pod 

fałszywym nazwiskiem

Aresztowanie 
b. gestapowca

BO NN PAP. P ro ku ra tu ra  w 
L im b u rg u  podała, że w  czw ar­
tek  aresztowano 61-le tniego 
L u d w ig a  Jantza, k tó ry  okazał 
się poszukiw anym  za zbrodnie 
dokonane w la tach  1942— 43 w  
Izb icy  i w  in nych  m iejscowoś­
ciach w  Polsce gestapowcem 
L u d w ig ie m  K lem m em . Został 
on rozpoznany na podstaw ie 
licznych  zdjęć oraz zeznań 
św iadków , k tó rzy  s tw ie rd z ili,  
iż  Jan tz je s t w  rzeczyw istości 
b . un te rscha rfue h re rem  SS 
L u d w ig ie m  K lem m em . Zarzu­
ca m u się co n a jm n ie j 20 m o r­
dów  dokonanych na Polakach 
i  Żyaach.

K le m m  przebyw a obecnie w  
areszcie śledczym.

»»Wyparowały"

W ielka  kradzież
brylantów

G E N E W A  PAP. Na lo tn isku  
K lo te n  w  Z u rych u  skradziono 
16 osz lifow anych, ale nie op ra ­
w ionych  b ry la n tó w  w a r ości 
b lisko  pó łto ra  m ilio n a  dola­
rów .

B ry la n ty  s ta n o w iły  zaw ar­
tość p rzesy łk i d la  pewnego 
banku w  Z u rychu . Przesyłka 
dostarczona by ła  sam olotem  
tow arzys tw a  „S w issa ir” , ale 
ja k  tw ie rd z i p o lic ja  — zaginę­
ła  bez śladu w  drodze do 
zna jdu jące j się w  gm achu 
dw orca lo tn iczego kasy pan­
cernej.

Zdz iw ien ie  p o lic ji w yw o łu je  
fa k t,  że o zagin ięciu tak  cen­
ne j p rzesy łk i została pow iado­
m iona dop iero po k ilk u  dniach. s*e^astian.

s tw a  w obec n ie g o ” .
•  *  *

T y g o d n ik  „N E W S W E E K ”  p rz y ­
n ió s ł w y w ia d  u d z ie lo n y  p rzez  no­
wego p rz y w ó d c ę  d z ia ła ją c e j n ie le ­
g a ln ie  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  I r a ­
nu . N u re d d in a  K ia n u r i.  P o w ie d z ia ł 
on . że re w o lu c ja  p rz y n o s i od ro d ze ­
n ie  t r a d y c j i  p a r t i i  T u d e h . W ie ­
lu  Je j d z ia ła c z y  przesz ło  d o ś w ia d ­
czenia w ię z ie n n e  i  s łu ż y  obecn ie  
pom ocą n o w e j g e n e ra c ji.  K ia n u r i 
s tw ie rd z ił,  że C h o m e in i o d g ry w a  w  
zasadzie ro lę  p o z y ty w n a  w  ro z w o łu  
w y d a rz e ń . K ia n u r i  w y r a z i ł  obaw ę , 
że s i ły  re a k c y jn e  w  I ra n ie  łą czn ie  
z im p e r ia liz m e m  a m e ry k a ń s k im  i 
iz ra e ls k im  będą p ró b o w a ły  m e to d y  
p rz e w ro tu , k tó r y  b y łb y  b a rd z ie j 
b r u ta ln y  od tego  co  s ta ło  s ię  w  
In d o n e z ji czy  w  C h ile .

*  *  *  *■*
P O T W IE R D Z A J Ą  s ię  w ia d o m o śc i, 

że szach Reza P a h la v i z m ie n ił swe 
p la n y  u d a n ia  s ię  z M a ro k a  do  USA. 
O becny  jego  p o b y t w  M a ra ke szu  
uw aża s ię  za „b e z te rm in o w y ” . P ra ­
sa e g ip ska  poda ła , że szach, być  
m oże. p o w ró c i do E g ip tu ;  w y m ie ­
n ia  s ię  n a w e t nazw ę  p a ła cu  w  K a ­
irze .’  k tó r y  m ia łb y  b y ć  o d d a n y  do 
je g o  d y s p o z y c ji.  S p e c ja ln y m  sam olo  
te rn  p rz e w ie z io n o  ze S ta n ó w  Z je d ­
no czo n ych  do M a ro k a  n a jb liż s z ą  ro ­
dz in ę  szacha: 92-letn.ią m a tk ę  i  k i l ­
k o ro  d z ie c i. W  USA pozosta ł je d y ­
n ie  następca  t r o n u  o d b y w a ją c y  ta m  
s z k o le n ie  w  lo tn ic tw ie  w o js k o w y m . 
P rasa m a ro k a ń s k a  (w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do e g ip s k ie !)  In fo rm u je  o  po­
byc ie  szacha w  M a ro k u  w  sposób 
z d e cyd o w a n ie  w y c iszo n y .

A M B A S A D A  I ra n u  w  P a ry ż u  
o rz e ję ta  zosta ła  p rzez z w o le n n ik ó w  
C hom e in iego . Z a k o ń c z y ła  s ie  o k u ­
pa c ja  k o n s u la tu  ira ń s k ie g o  w  B o m ­
b a ju . 180 osób — B r y ty jc z y k ó w  i 
A m e ry k a n ó w  e w a k u o w a n o  droga  
p o w ie trz n ą  z m ia s ta  A h w a z . E w a ­
k u a c je  sw o ich  o b y w a te li p rz e p ro ­
w adza T a jla n d ia  i  Ja p o n ia .

„SKYLAB“
spadnie na Ziemię?

N O W Y JO R K  PAP. A m e ry ­
kańska Agencja  A e ro n a u ty k i i 
Przestrzeni K osm iczne j (N AS A) 
ozna jm iła , że n ie  jest pewne 
czy resztk i g igan tyczne j am e­
ry k a ń s k ie j s ta c ji o rb ita ln e j 
„S k y la b ”  spadając na Z iem ię  w  
końcu tego roku  om iną re jo n y  
gęsto zaludnione.

N A SA podała, że s tacja , k tó ­
ra zejdzie z o rb ity  m iędzy 
kw ie tn iem  a wrześniem , po­
w inna  spłonąć w  gęstych w a r­
stwach a tm o sfe ry  z iem skie j, 
jednakże n ie k tó rzy  eksperci o- 
baw ia ją  się, iż ok. 400— 500 od­
ła m ków  w ra ku  s tac ji, ważą­
cych łącznie ok. 2 ton, może 
dotrzeć na pow ierzchn ię  Z iem i.

Katastrofa lotnicza
A L G IE R  PAP. W czw artek 

podano do w iadom ości w  A l­
gierze że w  w y n ik u  ka tas tro ­
fy  sa m o lo tu . a lg ie rsk ich  l in i i  
lo tn iczych  „ A ir  A lg é rie ”  14 o- 
sób poniosło śm ierć, a 10 in ­
nych odniosło rany.

Roboty wyręczą
policjantów

M A D R Y T  P A P . P o lic ja  h iszp a ń ­
ska  z a k u p i n ie z w y k le  s k o m p łik o w a  
ne ro b o ty ,  k tó re  m ożna  stosow ać 
do ro z b ra ja n ia  ła d u n k ó w  w y b u c h o  
w y c h . P rz y d a tn o ś ć  ty c h  u rzą d ze ń  
do ty c h  c e ló w  w y p ró b o w a n o  z po­
w o d ze n ie m  w  in n y c h  k ra ja c h .

P o w ie rz e n ie  ro b o to m  n ie b e zp ie cz ­
n e j f u n k c j i  m a  za p o b ie c  co ra z  lic z  
n ie js z y m  w y p a d k o m  ś m ie rc i fu n k ­
c jo n a r iu s z y  p o l ic j i ,  k tó r z y  g in ą  w  
tra k c ie  ro z b ra ja n ia  p o d k ła d a n y c h  
przez te r ro ry s tó w  b o m b . O s ta tn io  
zn o w u  dosz ło  do  ś m ie r te ln y c h  w y ­
p a d k ó w , w y w o ła n y c h  w y b u c h a m i 
ła d u n k ó w  w  P a m p e lu n ie  i  San

WĘGRY. W Budapesz­
teńskich Zakładach Sprzętu  
Telekom unikacyjnego w y ­
produkow ano 200 m on ito ­
rów  te le w izy jn ych , któ re  
zostaną zainsta low ane w  
M oskw ie w  czasie ig rzysk  
o lim p ijs k ich  w  1980 roku.

N A Z D JĘ C IU : kontro la  
techniczna m on ito rów

(Fot. C A F-M T1)

Śledztwo
w sprawie 
zabójstwa 

A bu Hassana
K A IR  P A P . S łu żb a  bezp ieczeń - 

¿twa O rg a n iz a c ji W y z w o le n ia  P a­
le s ty n y  p ro w a d z i e n e rg iczn e  ś ledz­
tw o  w  s p ra w ie  za m a ch u  b o m b o w e ­
go. d o k o n a n e g o  p rzez  n ie z n a n y c h  
s p ra w c ó w  na sze fie  s łu ż b y  bezp ie ­
cze ń s tw a  p a le s ty ń s k ie j o rg a n iz a c ji 
F a ta h  — A b u  H assan ie  ( in fo rm o ­
w a liś m y  o  ty m  sze rze j w c z o ra j) .  
W s z y s tk ie  d o ty c h c z a s  z e b ra n e  in ­
fo rm a c je  — ja k  tw ie rd z ą  P a le s ty ń ­
c z y c y  — w s k a z u ją , iż  zam ach  te n  
z o s ta ł p rz y g o to w a n y  p rzez  a g e n tó w  
w y w ia d u  iz ra e ls k ie g o , k tó r z y  p rze ­
b y w a li  w  B e jru c ie  w  czasie o s ta t­
n ic h  4 m ie s ię c y . M . in . s tw ie rd z o ­
no , iż  sze fem  g ru p y , k tó ra  d o k o ­
n a ła  m o rd u  b y ł  o s o b n ik  p o s łu g u ją ­
c y  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  s fa łszo w a ­
n y m  p a szp o rte m  b r y ty js k im  na n a ­
z w is k o  P e te r S c r iv e r . W y n a ją ł on 
sam ochód , w  k tó r y m  n a s tę p n ie  u -  
m ieszczono  s i ln y  ła d u n e k  w y b u c h o ­
w y  o d p a la n y  na  s y g n a ł ra d io w y . 
Jego w s p ó ln ic z k ą  — za p e w n e  n ie  
je d y n ą  — b y ła  a g e n tk a  p o s łu g u ­
ją c a  się ró w n ie ż  pa szp o rte m  b r y ­
ty js k im .  W y n a ję ła  ona  m ie s z k a ­
n ie , z k tó re g o  p ro w a d z o n o  in w ig i­
la c ję  a n a s tę p n ie  o d p a lo n o  bom bę. 
P a le s ty ń c z y c y  p o d e jrz e w a ją , że za- 

, m a c h u  te g o  d o k o n a n o  p fż y  w s p ó ł­
p ra c y  a g e n tó w  iz ra e ls k ic h  s ta le  

I m ie s z k a ją c y c h  w  B e jru c ie .

Rok Dziecka 
i smutna rzeczywistość
W Y JA Ś N IJ M Y : sm utna r z e -  *  ta  t ru c iz n ą  o rg a n iz m u  lu d z k ie g o , 

C7 vw i< ? rnść  w  n a z b y t  w ie -  a « o g ó l n i e  dz iec ięcego g ro z i za- C zyw iS tO SC  w  n a z o y i  w ie  c h o ro w a n ie m  na ra k a . W ładze  am e- 
lu  je s z c z e  r e jo n a c h  n a s z e -  ry k a ń s k ie  o d rz u c iły  n a w e t p ro p o z y - 

gO g lo b u ,  a  s z c z e g ó ln ie  w  k ra -  c ję  p o d d a n ia  ty c h  d z ie c i s p e c ja ln e j 
fa c h  U W , T r z e c ie g o  Ś w ia ta .  Jak b> °
w y n ik a  z  b a d a ń  p r o w a d z o n y c h  B ieda  1 n ie ró w n o ś c i spo łeczne le -  
n r z e z  O r g a n iz a c ję  N a r o d ó w  *a u  p ods taw  a n ty h u m a n ita rn y c h

, ______ t p r a k ty k  w y z y s k u  n ie le tn ic h . M aso-
Z je d n o c z o n y c h ,  c o  t r z e c ie  d z ie c -  w y  n a p i y w  w ie js k ie j b ie d o ty  do 
k o  n a  Ś w ie c ie  ż y je  W s ta n ie  m ia s t w y w o łu je  ró w n ie ż  inne  t r a -  
k r a ń c o w e j  n ę d z y ,  c ie r p ią c  c h r o -  g iczne  s k u tk i spo łeczne, w  s iu m - 
n i „ n v  « łA r l i  n ie  m a ia c  ż a d -  sach w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji, p rz y  n ic z n y  g lO d  1 m ę  m a ją c  z a a  m a so w ym  b e z ro b o c iu  ro d z icó w , 
n y c h  s z a n s  n a  o p ie k ę  le k a r s k ą ,  d z ie c i s ta ją  s ię  często o f ia ra m i p ro -  

W ie lk ą  h a ń b ą  n a s z y c h  c z a s ó w  s ty tu c j i .  o rg a n iz u ją  g a n g i m ło d o c ia - 
je s t  p r z y m u s o w a  p ra c a  d z ie c i.
W  opu b likow an ym  niedawno W  b ie d n y c h  k ra ja c h  T rzec iego  S w ia - 
Genew ie raporc ie  M iędzynaro - ta . w y d a w a ć  s ię  to  m oże z a ska ku - 
dow ej O rgan izac ji P racy czyta-
m y ,  że  l ic z b a  d z ie c i  z m u s z o n y c h  i  w zbudza  pow szechny  n ie p o k ó j, w  
d o  p r a c y  c z ę s to  n ie m a l  n i e w ó l -  s ta n a c h  Z je d n o czo n ych  na p rz y -  
n ic z e j  p r z e k r a c z a  52 m i l io n y .  *> £ ■  . T S \ o ?  , $ ?
W ie le  z t y c h ,  c z ę s to  m a l t r e t o -  Cy  m ło d o c ia n y c h  (w  w ie k u  p o n iż e j 
w a n y c h  i  z r e g u ły  b r u t a ln ie  ™ ła t ) „m o d e le k ”  i  „m o d e li”  m a - 
w y z y s k iw a n y c h ,  m io d y c h  is t o t  a S T S Ł d i S S ^ S i l S f 5?  
lu d z k ic h  m a  z a le d w ie  s ie d e m  p ro s ty tu c ja  is tn ie ją  ta m  i  ro e w ija -  
l a t !  S p o ś ró d  t e j  o g r o m n e j la  się N a rk o m a n ia  d o ty k a  od  3 do 
r łz io e W e i  ę i) v  rr> hno7p j  29 m i -  30 Pro c - (w  za leżnośc i od  re g io n u  — d z ie c ię c e j s n y  r o o o c z e j  za  m i w ię c e j w  d u żych  m ia s ta c h ) d z ie c i 
n o n ó w  p r a c u je  za p ó ł d a r m o  w  szko ła ch  a m e ry k a ń s k ic h . Z  d ru *  
w e  W s c h o d n ie j  A z j i ,  3 m i l i o n y  g ie j s tro n y  — co n ie d a w n o  s tw ie r -  

A m > r v r p  f  n c iń c k ip i  n ra z  m i -  d Ł il sam  P re zyd e n t C a r te r  — o k o ło  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j  o ra z  m i -  1(J m ilio n 6 w  d z le c ł m e  m o g ło  do­
l i  o n  W  k r a ja c h  r o z w in ię t y c h  tychczas  zna leźć Sie po£l o p ie k ą  le -  
g o s p o d a rc z o  i  b o g a ty c h .  D z ie c i  ka rza .
tP  n n r u i a  n ie k ie d y  w  w a n in -  N ie w ą tp liw ie  s łuszn ie  uw aża się te  pracu ją  nieK.eay w  w a r u n  na Zachodz ie  że l ik w id a c j i  wy­
kach niebezpiecznych i  szkod ll- z y s k u  d z ie c i i  ic h  d e p ra w a c ji n ie  
w ych d la  zdrow ia . da s ię  sku te czn ie  z a ła tw ić  w e -

w n ę trz n y m i u s ta w a m i. Jes t to  bo- 
G D Y  m o w a  oi k ra ja c h  b o g a tych  w ie m  e fe k t  nędzy  n a jn iż s z y c h  

— je d n y m  z p r z ^ Ł d ó w  m oże b yć  w a rs tw  spo łe czn ych , lu b  w  ogóle 
u b .e g ło ro czn a  zgoda D e p a rta m e n tu  n is k ie g o  pOZiom u ro z w o ju  gospo- 
P ia c y  U S A  na z a tru d n ie n ie  w ie lu  darczeg0  n ie k tó ry c h  k ra jó w . Is to t-  
ty s ię c y  d z ie c i w  w ie k u  od  10 do 12 nq rol<? o d g ry w a  p a n u ją c y  w  da- 
la t  na p o la ch  o  s iln y m  s tężen iu  n y m  k r a ju  system  sp o łe c z n o -p o li-  
t r u ją c y c h  ś ro d k ó w  o w a d o b ó jczych . ty c z n  N ie  s t£ tv s tvczne b o gac tw o  
N ie  p o m o g ły  os trze żm a  w y b itn y c h  ^ w j m  lecz s p ra w ie d liw y  p o d z ia ł 
e k s p e rtó w , że b lis k ie  z e tk n lę - ie  s.e d 6 b r  m oże je d y n ie  po le p szyć  sy-

Francja: kontrowersje wokół domâw p y lO T jG l
d ó b r  m oże je d y n ie  po le p szyć  sy­
tu a c ję  w s z y s tk ic h  n a jm ło d s z y c h  o - 
b y w a te li i  z a p e w n ić  im  szczęśliw e 
d z ie c iń s tw o . W y m o w n y m  p rz y k ła ­
dem  są w s z y s tk ie  k ra je ,  k tó re  
w k ro c z y ły  na s o c ja lis ty c z n ą  drogę  
ro z w o ju . K ra je ,  k tó re  często s ta r­
to w a ły  z ba rdzo  n is k ie g o  p u ła p u  
ro z w o ju  e ko nom icznego , a w  k tó ­
ry c h  s y tu a c ja  d z ie c i Jakże je s t

I
 W E F R A N C J I toczy się 

dyskusja  w spraw ie znie­
sienia ustaw y o lik w id a c ji 
dom ów pub licznych. O to co 
pisze na te n  tem a t Agencja 
REUTERA.

G A U L L IS T A  Joel Le Tac, 
deputow any do Zgrom adzenia 
Narodowego z północnego re jo ­
nu  Paryża, obe jm ującego sła­
w e tną  dzie ln icę P iga lle , zgłosił 
w  P a rłam e nce , w  lis topadzie 
ub . r., p ro je k t ustaw y le ga lizu ­
jące j dom y pub liczne.

„M A IS O N S  C LO Ś E S ”  k w i t ł y  w  
P a ry ż u  w  o k re s ie  I I I  R e p u b lik i  i  sta 
n o w iły  w rę c z  in s ty tu c ję  to w a rz y s ­
k ą . ja k o  m odne  m ie jsce  spo tkań . 
M ożna  b y ło  ta m  o trze ć  się o  re n o ­
m o w a n y c h  a r ty s tó w , ks ią żą t, czy  
bossów  p rze m ys łu . W  194G r. w p ro ­
w a d zo n o  u s ta w ę  o  z a m k n ię c iu  d o ­
m ó w  p u b lic z n y c h . N ie  z l ik w id o w a ło  
to  o czyw iśc ie  p ro s ty tu c j i ,  a t y lk o  
s p o w o d o w a ło  zm -.atiy m e tod  ..p ra ­
c y ” . O becn ie  „d z ie w c z ę ta ”  o cze ku ­
ją  na k l ie n tó w  w  b ra m a c h  d o m ó w

w  d z ie ln ic a c h  „c z e rw o n y c h  la ta r ­
n i”  lu b  też  „p r a c u ją ”  w  sam ocho­
d ach . O b licza  się, że w  c h w il i  obec­
n e j je s t w e  F ra n c j i  30 ty s . p ro s ty ­
tu te k ,  d la  k tó r y c h  p ro c e d e r te n  s ta  
n o w i w y łą c z n e  ź ró d ło  u trz y m a n ia  i 
o k . 60 ty s . k o b ie t  „ d o ra b ia ją c y c h ”  
w  ten  sposób. Z d a n ie m  e k s p e rtó w  
z a ra b ia ją  o ne  łą c z n ie  w  c ią g u  ro k u  
o k . 7 m ld  f ra n k ó w .

D LA C Z E G O  Joel Le  Tac p ro ­
ponuje ponowne zalegalizow a­
nie dom ów pub licznych? Uważa 
on, że ich lik w id a c ja  m ia ła  po­
dobny sku tek  ja k  ustaw a o pro  
h ib ic j i w  Stanach Zjednoczo­
nych, k tó ra  p rzyczyn iła  się t y l ­
ko  do ro zw o ju  gangsterstwa, 
n ie  l ik w id u ją c  samego spożycia 
a lkoho lu . L ik w id a c ja  legalnych 
dom ów pub licznych  w e  F ra n c ji 
spow odow ała ro z k w it  w sze lk ich  
fo rm  sutenerstw a, z k tórego 
czerpią zysk i spore g ru p y  prze­
stępców, a ponadto spow odow a­
ła w zrost p rzypadków  chorób 
w enerycznych.

IN IC J A T Y W A  Joe la  Le  Tac w y ­
w o ła ła  w ie le  k o n tro w e rs j i .  D z ie n n ik  
„ L E  F IG A R O ”  p rz e p ro w a d z ił na ­
ty c h m ia s t b a d a n ie  o p in i i  p u b lic z ­
n e j na te n  te m a t. U ja w n iło  ono . że 
2/3« b a d a n ych  uw aża p ro s ty tu c ję  za 
z ło  k o n ie czn e  i  p o p ie ra  ideę  p o w ro ­
tu  do  le g a ln y c h  „m a is o n s  c loses” . 
P rz e c iw n ic y  p ro je k tu  u s ta w y  w y s u ­
n ę li n a to m ia s t a rg u m e n t, że w ię k ­
szość je j  z w o le n n ik ó w  to  oso b y  po 
50, p a m ię ta ją c e  „s ta re , d o b re  cza­
sy ”  o f ic ja ln y c h  b u rd e li u w ie c z n io ­
n y c h  na o b ra za ch  T o u lo u s e -L a u tre -  
ca. W y s u w a  s ię  też  a rg u m e n ty  k la ­
sow e. O w szem  — tw ie rd z ą  p rz e c iw ­
n ic y  u s ta w y  — b y w a ła  ta m  śm ie ­
ta n k a  to w a rz y s k a , a le  ró w nocześn ie  
b y ły  o ne  n ie d o s tę p n e  d la  św ia ta  
p ra c y , k tó r y  k o rz y s ta ł ze znaczn ie  
m n ie j e k s k lu z y w n y c h  p rz y b y tk ó w . 
W ie lu  d e p u to w a n y c h  do Z g ro m a ­
d zen ia  N a ro d o w e g o  p e łn ią c y c h  je d ­
nocześn ie  fu n k c ję  m e ró w  m n ie j­
szych  i  w ię k s z y c h  m ia s t tw ie rd z i,  
że p rz y ję c ie  u s ta w y  o  le g a liz a c ji 
d o m ó w  p u b lic z n y c h  u c z y n i z n ic h  
s u te n e ró w . p o n ie w a ż  ic h  m ie js c o ­
w ośc i będą ż y ły  z „n ie m o ra ln y c h  
d o ch o d ó w ” .

P R Z E C IW K O  p ro je k to w i u s ta w y  
w y s tą p i ły  te ż  sam e z a in te re s o w a ­

ne. „S p o d z ie w a ły ś m y  się czegoś zu­
p e łn ie  in n e g o ” . — tw ie rd z ą  p a rys ­
k ie  b o jo w n ic z k i o  p ra w a  p ro s ty tu ­
te k . Ic h  zd a n ie m  zam knięcie ich  do 
o f ic ja ln y c h  d o m ó w  p u b lic z n y c h  bę­
d z ie  p on iża jące . C a ro le  i S andra, 
d e le g a tk i p ro s ty tu te k  z M a rs y l i i  
s k ry ty k o w a ły  D rojekt u s ta w y  ja k o  
p ró b ę  s tw o rz e n ia  „ le g a ln e g o  su le - 
n e rs tw a  pod k o n tro lą  w ładz . J a k  w 
1978 m ężczyzna m oże zg łos ić  p ro p o ­
z y c ję  zm ie rza ją ca  do p o n iże n ia  k o ­
b ie ty  |  p rzeks7 .ta łcen ia  je j  w  z w ie ­
rzę?”  — p y ta ją  za in te re so w a n e . — 
„C h c e m y  pew nego d n ia  p o rzu c ić  te  
zabaw ę , a  żeby  to  z ro b ić  p o trz e b u ­
je m y  po m o cy , a le  n ie  p om ocy  u s ta ­
w y . k tó ra  z a m y k a  nas w  p ro s ty tu ­
c j i  ja k  w  p o z ła ca n e j k la tc e ” , 

P R O S T Y T U T K I fra n c u s k ie  o o d ję - 
ły  w a lk ę  o  sw o je  p ra w a  w  1975 r. 
k ie d y  to  o k u p o w a ły  k o ś c io ły  w  « 
w ie lk ic h  m ia s ta c h  i  o rg a n iz o w a ły  
d e m o n s tra c je  u lic z n e . Z w ró c i ły  s ię  
w ów czas  do rz ą d u  z p e ty c ją  o  le p ­
sze t r a k to w a n ie ,  p ro p o n u ją c  p ła ce ­
n ie  p o d a tk u  w  za m ia n  za m o ż li­
w ość  sw o b o d n e j p ra c y  bez k ło p o ­
tó w  ze s tro n y  p o l ic j i .  Z a ż ą d a ły  też 
re g u la rn y c h  badań le k a rs k ic h  i  
s tw o rz e n ia  im  m o ż liw o ś c i w y c h o ­
w y w a n ia  w ła s n y c h  d z ie c i.

in n a .
Ju ż  d w adz ieśc ia  la t  te m u , w  ro k u  

1959. zg łoszona przez P o lskę  D e k la ­
ra c ja  P ra w  D z ie cka  zosta ła  p rz y ię -  
ta p rzez Z g ro m a d ze n ie  O gó lne  N a ­
ro d ó w  Z je d n o czo n ych . O becnie, 
ró w n ie ż  z in ic ja ty w y  naszego k r a iu  
O N Z  p rz y g o to w u je  d o n io s ły  a k t  
p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o  — K o n ­
w e n c ję  P ra w  D z ie cka .

Z B IG N IE W  Z E M L E R

Miasteczko ze śniegu
M O S K W A  P A P  U lu b io n y m  m ie j­

scem  zabaw  ta l i iń s k lc h  d z ie c i je s t 
p a rk  N iż n i j ,  gdz ie  ju ż  o d  3 la t  z 
in ic ja ty w y  re d a k c ji a u d y c ji d la  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  ta l l iń s k ie j te le ­
w iz j i  p o w s ta je  m ia s te czko  ze śn ie­
gu. Je s t tu  lo d o w a  b ra m a , m u ry  i  
baszta ze śn iegu . D z ie c i z o g ro m n ą  
fa n ta z ją  le p ią  postac ie  z b a je k , f i -  
g \ t r y  z w ie rz ą t. Z  d n ia  na dz ień  ro ­
śn ie  z im o w e  m ia s te czko . M c i u chom  
z e n tu z ja z m e m  oom aga.ią ro d z !ce  i 
s ta rsza  m ło d z ie ż . T a  fo rm a  zaba­
w y  p rz y ję ła  s ię  ró w n ie ż  i  w  in ­
n y c h  m ia s ta ch .
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N ie ty lk o  s tru m ień  to w a ró w ...

HiFStypIfng widać na rynku
M O Ż N A  n iek iedy spotkać się i  op in ią , że równowaga ry n k o ­

w a zależy w  zasadzie w y łączn ie  od dostarczenia na rynek od­
p ow ied n ie j ilości towarów '. Teza ta  jest w p raw dzie  popularna, 
ale jednak fa łszyw a, bo dalece upraszczająca sprawę.

SPRAW N E funkc jo now an ie  
ry n k u  to  kw estia  odpow iednie­
go skoordynow ania  systemu 
cen, globalnego funduszu płac 
oraz n ie  ty lk o  w ie lkośc i, ale l 
r y t m i k i  p ro d u kc ji. Celem

Użyteczne odpady

z „Dolnej Odry”

Kto kupi... 
„baloniki" 
z piasku?

E L E K T R O W N IE  s p a la ją ce  w ę g ie l 
u z y s k u ją  co ra z  w iększe  ilo ś c i od-

ra d ó w  p a le n is k o w y c h  — p o p io łó w  
ż u ż li — k tó re  w  w ię kszo śc i po­

zo s ta ją  n ie  w y k o rz y s ta n e  na h a ł­
dach . O d w ie lu  la t  rozw aża  się 
sposoby ic h  zag o sp o d a ro w a n ia . 
W ia d o m o  b o w ie m , że o d p a d y  te  
m o g ły b y  ża s tą p ić  n ie k tó re  d e f ic y ­
to w e  lu b  tru d n o  o s iąga lne  s u ro w ­
ce. N a ła m a ch  . .K u r ie r a "  w ie lo ­
k ro tn ie  p o ru s z a liś m y  sp ra w ę  w y ­
k o rz y s ta n ia  p o p io łó w  z E le k tro w n i 
„D o ln a  O d ra " ,  w s k a z u ją c  na m o­
ż liw o ś ć  za s to so w a n ia  ic h  w  bu ­
d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m , d ro g o ­
w y m  i  gd z ie  In d z ie j.  T y lk o  n ie ­
w ie lk a  część ty c h  o d p a d ó w  zu ży ­
w a n a  je s t ja k o  s u ro w ie c  w  p ro ­
d u k c j i  in n y c h  z a k ła d ó w ; p o nad  m i­
l io n  to n  p o p io łó w  każdego  ro k u  
lą d u je  na s k ła d o w is k a c h .

J e d n y m  ze s k ła d n ik ó w  p o p io łó w  
lo tn y c h  są ta k  zw ane m ik ro s fe ry .  
W y g lą d a ją  one  ja k  z w y k ły  p ia ­
sek, t y le  że Jest to  p ia se k ... lż e j­
szy od w o d y . K ażde z ia re n k o , pod 
w z g lę d e m  c h e m ic z n y m  n ie  ró ż n ią ­
ce  s ię  n ic z y m  od  z ia re n k a  p ia sku , 
je s t je d n a k  w  is to c ie  m ik r o s k o p ij­
n y m  b a lo n ik ie m , w y p e łn io n y m  
d w u t le n k ie m  w ę g la  1 azo tem . O we 
„ b a lo n ik i  z p ia s k u "  o d zn a cza ją  się 
n ie  t y lk o  n ie z w y k łą  le k k o ś c ią , a le  
1 d o s k o n a ły m i w ła ś c iw o ś c ia m i t e r ­
m o iz o la c y jn y m i.  Z  ty c h  d w ó ch  
w z g lę d ó w  m a ją  w ie lo ra k ie  zasto­
sow an ie . N a d a ją  s ię  d o  w y p e łn ia ­
n ia  tw o rz y w  sz tu czn ych  i  gu m , 
b e to n ó w , m a te r ia łó w  c e ra m ic z n y c h , 
iz o la c j i  te rm ic z n e j i  e le k try c z n e j, 
o d le w n ic tw a  i  in n y c h  d z ie d z in  
p ro d u k c j i .  W  pod sze ze c iń sk le j e le k ­
t r o w n i z p o w o d ze n ie m  w y p ró b o ­
w a n o  ic h  p rz y d a tn o ś ć  do  ła p a n ia  i l ik w id o w a n ia  zanieczyszczeń o le ­
jo w y c h  na p o w ie rz c h n i w o d y !

„D o ln a  O d ra "  s p rze d a je  ro czn ie  
o k o ło  ty s ią c a  to n  m ik ro s fe r .  K u ­
p u ją  je  ś lą sk ie  h u ty .  P ozosta łe  k i l ­
ka  ty s ię c y  to n  „ b a lo n ik ó w  z p ia ­
s k u "  w y w o z i s ię  na sk ła d o w is k a . 
E le k tro w n ia  n ie  m a , n ie s te ty  
s p e c ja ln e j in s ta la c j i  do  o d z y s k iw a ­
n ia  m ik ro s fe r .  N a ra z ie  o d d z ie la ­
ne są one  od  c ięższych  p o p io łó w  
w  czasie n a s yca n ia  ic h  w o d ą  przed  
w y w ie z ie n ie m  na h a łd ę  (m lk ro s fe -  

, r y .  Jako  lże jsze , w y p ły w a ją  na po ­
w ie rz c h n ię  w o d y ). B u d o w a  spec­
ja ln e j  In s ta la c ji je s t d o p ie ro  w  
s fe rze  o d le g ły c h  zam ie rzeń .

( ts k i)

planu społeczno-gospodarczego 
jest zb ilansowanie tych  w łaśnie 
elem entów  i je ś li n iek ied y  w y ­
rażam y się z przekąsem o pa­
p ie ro w ym  planow aniu , to  g łów ­
nie dlatego, że tra k tu je m y  owe 
b ilanse bez na leżyte j dyscyp li­
ny, a zwłaszcza ry tm  działan ia.

A kce n tu ję  ten os ta tn i czyn­
n ik , choć w iem , że na p ie rw ­
szy rzu t oka można go nie do­
ceniać. Cóż bow iem  za różnica 
czy zakład w yp ro d u ku je  m ilio n  
szklanek w  ró w n ym  ry tm ie , czy 
też da na rynek  ten sam m i­
lion , pracu jąc jednak n ie ry t-  
m icznie, goniąc rozpaczliw ie  
p lan w  końcówce każdego pół 
rocza. A  jednak jest to  w ie lka  
różnica. K ażdy bow iem  , zdaje 
sobie sprawę, ja k  owa pogoń za 
p lanam i o d b ija  się na jakości 
w yrobów , ja k  negatyw nie  rzu ­
tu je  na fak tyczną  równowagę 
rynkow ą , w  k tó re j liczy  się t y l ­
ko tow ar dob ry, zna jdu jący  na­
bywcę. Na tym  sprawa przecież 
się nie kończy. S ię g n ijm y  n ie ­
co g łęb ie j: w ja k i sposób fa ­
b ryka  jest w  stanie w  ciągu 
k ilkudz ies ięc iu  dn i nadrob ić 
wielom iesięczne zaległości p ro ­
dukcy jne?

O D P O W IE D Z  — je ś l i  p o m in ą ć  
d la  up ro szcze n ia  s y tu a c ję , w  k tó ­
re j ilo śc ią  za s tę p u je  się Jakość, 
ta k  zw ana  m o b iliz a c ja  p ro d u k c y j­
na w  k o ń c o w y c h  o k re sa ch  sp ra ­
w o zd a w czych  — polega  g łó w n ie  
na u ru c h a m ia n iu  p ra c y  w  g o d z i­
nach  n a d lic z b o w y c h  o ra z  na 
z w ię k s z a n iu  z a tru d n ie n ia  ponad 
u s ta lo n e  l im i t y .  I  w  ty m  m o m e n ­
c ie  zaczyna  s ię  is tn a  la w in a  z g rz y ­
tó w . K l ie n t  b o w ie m  t y lk o  przez 
c h w ilę  z a d o w o lo n y  — dopada  o- 
w y c h  s y m b o lic z n y c h  s z k la n e k , 
k tó re ,  n aw iasem  m ó w ią c , k u p u je  
na zapas, bo n ie  w ie , k ie d y  
zn o w u  t r a f i  się „o k a z ja ” . Jęgo 
u k o n te n to w a n ie  k o ń c z y  s ię  w  m o ­
m e n c ie  d o jś c ia  do  la d y  i  s tw ie r ­
d zen ia  że w id z i n ie  s z k la n k i z w y ­
k łe , a le  „u le p s z o n e ”  i. , ,  droższe. 
D laczego?

Książę i malarz
W  L O N D Y N IE  po raz p ie rw ­

szy pokazano pub liczn ie  a kw a ­
re le  w ykonane przez następcę 
tron u  ang ie lskiego —  księcia 
K a ro la . S łynny  szkocki m alarz 
S t ir lin g  G illesp ie  sk ry ty k o w a ł 
te prace, ośw iadczając: „N ic  
mogę pow iedzieć, aby nasz 
książę m ia ł ta len t...” .

T y lk o  nad w orny  m a larz k ró ­
low e j, s ir  Donaldson b y ł d la 
księcia łaskaw y w  sw ych oce­
nach. „J a k  na początkującego 
m alarza, książę K a ro l nieźle 
ju ż  m alu je , a przecież może się 
jeszcze w ie le  nauczyć” .

I  chyba ty lk o  na to  można 
liczyć...

O tó ż  n ie  zawsze a le  b a rd zo  czę­
sto ta k a  po zo rn a  now ość je s t  w ła ś ­
n ie  k o n s e k w e n c ją  b ra k u  d y s c y p li­
n y  p ro d u k c y jn e j w  fa b ry c e . G o­
d z in y  n a d lic z b o w e  i  d o d a tk o w e  
z a tru d n ie n ie  p o w o d u ją  w z ro s t k o ­
sz tó w  p ró d u k c j i ,  k tó r y  t rz e b a  
p rze c ie ż  ja k o ś  uza sa d n ić  i  k tó ­
r y  uzasadn ia  s ię  s łó w k ie m  „n o ­
w o ść ” , lu b  b y  pozostać p rz y  
s z k la n k a c h , zb ę d n ym  ic h  zd ob ie ­
n ie m .

M A M Y  w ięc dw a s k u tk i le k ­
ceważenia dyscyp liny  p ro d u k­
c y jn e j — b ra k i rynkow e  i n ie ­
uzasadnione p od w yżk i cen — i 
to  s ku tk i zauważone na ry n ­
ku natychm iast. Przytoczone 
m etody gonienia p lanów  to ta k ­
że wprow adzen ie do naszych 
kieszeni, a za ich pośredn i- 
n ic tw em  na rynek , dodatkow e 
go, n ie  przewidzianego s tru m ie ­
nia pieniędzy. W p ierw sze j 
c h w ili ze zw iększonych zarob­
ków  każdy jest zadowolony, ale 
w te j dziedzin ie suma sa tys fak ­
c j i  in d yw id u a ln ych  nie jest 
równoznaczna z dobrem  spo­
łecznym . W ska li g lo b a ln e j zna­
czne przekroczenia funduszu 
płac pow odują zakłócenia na 
ryn ku . Za b rak  dyscyp liny  p ro ­
d u k c y jn e j i  p łacow e j (niezależ­
nie od przyczyny) p łac im y 
wszyscy w  postaci destab iliza­
c ji rów now ag i rynkow e j.

N A T U R A L N IE  n ie  b y ło b y  n ie ­
szczęścia , g d y b y  p o n a d p la n o w y  do 
p ły w  ś ro d k ó w  o ła tr . ic z y c h  D yt sko ­
re lo w a n y  z p o n a d p la n o w y m i do ­
s ta w a m i. M e c h a n iz m y  e k o n o m ic z ­
ne i  za le ce n ia  p la n is ty c z n e  do  te ­
go w ła ś n ie  z m ie rz a ją , o p e ru ją c  
w s k a ź n ik ie m  p r o p o rc j i  m ię d zy  
w z ro s te m  w y d a jn o ś c i p ra c y  a 
w z ro s te m  fu n d u s z u  p łac . Je d n a k  
i  w  p rz e s trz e g a n iu  te j r e la c j i  n ie  
m oże s ię  o b y ć  bez ż e la zn e j d yscy ­
p l in y .  W p ra k ty c e  b y w a ło  zaś do ­
tych cza s  b a rd z o  ró ż n ie .

W IE LU  działaczy gospodar­
czych p róbu je  osiągać p rzyro s ty  
p ro d u k c ji n ie  drogą zabiegów 
na rzecz zwiększania w yda jnoś­
ci, ale drogą stosowania środ­
kó w  ekstensyw nych; • stąd o- 
grom na presja na rynek inwe^ 
stycyjm y, stąd ustaw iczne b ła ­
gania o ekstra dostaw y su row ­
ców, m ate ria łów , elem entów  ko ­
ope racy jnych  itd ,  stąd m o n ity  
o nowe m aszyny i now ych p ra ­
cow n ików . O czyw iście — i ty m i 
sposobami można zwiększać 
p rodukcję , ty le  że n ieste ty, choć 
e fektow ne, n ie  zawsze są to 
m etody e fek tyw ne , a z pun k tu  
w idzenia choćby żasobów s iły  
roboczej czy zagranicznych 
ś rodków  p ła tn iczych  — w ręcz 
n iem ożliw e.

Z IM O W Y  w id o k  na Srod  
ko w ym  W ybrzeżu. Sztorm y  
i  oblodzony brzeg nie poz­
w a la ją  rybakom  w yp ływ a ć  
w morze.

(Fot. C A F -Je rzy  Undro)

C e n tra lnym  problem em  na­
szej gospodarki jest ug ru n to w a ­
n ie się powszechnego przeświad 
czenia, iż  o  równowadze ry n k o ­
w e j decyduje n ie  ty lk o  s tru ­
m ień to w a ró w  nap ływ a jący  do 
sklepów, ale także dyscyp lina  
we w szystk ich  zaprogram owa­
nych poczynaniach ekonom icz­
nych. N ie frasob liw ość i  o m ija ­
n ie  p lanu w  w yd an iu  jedno­
s tkow ym  jest naganne, ale w 
w yd an iu  masowjma grozi rysa ­
m i na zw ierc iad le  ryn ku .

Tomasz JE Z IO R A Ń S K I

Gimnastyka 
i zimny tusz

103-LE TN IA  A u s tra li jk a  
R u th  Cates z M e lbourne zade­
m onstrow ała  swoje codzienne 
ćw iczenia g im nastyczne fo to re ­
porterom . W zbudz iły  one p ra w ­
dziw ą sensację.

Sędziwa w ie lo k ro tn a  prabab­
cia podała p rzy  okaz ji receptę 
na długow ieczność: nie palić, 
nie pić a lkoho lu , un ikać  mięsa, 
codziennie się g im nastykow ać 
i brać rano  z im ny tusz.

t e ? ' * : '

Nad planem 1979 r.

ROLNICTWO
PO P R A W A  b ilansu  zbożo­

wo-paszowego, in te n s y fi­
kac ja  gospodarki zw ierzę­

cej oraz w yko rzys tan ie  is tn ie ­
jących rezerw  na tu ra ln ych  są 
k ie ru n ka m i p re fe ro w anym i 
przez p lan szczecińskiego ro l­
n ic tw a  na rok bieżący. Po­
w ie rzchn ia  u ży tkó w  ro lnych  
w yn iesie  w  br. 537,5 tys. ha, zaś 
pow ierzchnia zasiewów —  390,5 
tys. ha.

Z A K Ł A D A  się da lsze z m ia n y  w e 
w ła d a n iu  z ie m ią : p o w ie rz c h n ia
g o sp o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h
z m n ie js z y  się o  6,6 ty s . ha, zaś 
zw ię kszą : p o w ie rz c h n ia  p a ń s tw o ­
w y c h  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h  o 3,1 
tys . ha , ro ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p ró

Z A K Ł A D  Podzespołów R adiow ych „ M if le x *  to K u tn ie  — to 
producent kondensatorów d la e lek tron ik i, p rzem ysłu  samocho­
dowego, teletechnicznego, oświetleniowego. W 1978 ro ku  roz­
poczęto tu  p rodukcję  15 now ych typów  kondensatorów przezna­
czonych d la  polskiego te lew izora kolorowego. Zeszłoroczna p ro ­
dukc ja  w yn ios ła  890 tys. sztuk tych elementów, a w  1979 reku  
zakład dostarczy ich aż 9 m in.

N A  Z D JĘ C IU : K rys tyn a  G ruszczyńska przy k o n tro li kon­
densatorów . (Fot C A F -Z b ran ie ck i)

P ro b le m  „ ły s y c h “ op on

Regenerować czy wyrzucać?
O C ZY W IŚ C IE  większość po­

siadaczy pojazdów w o li jeździć 
na now ych, pełnospraw nych o- 
ponach. U ta rła  się bow iem  o p i­
nia, że opony po regenerac ji są 
gorsze i m n ie j bezpieczne. W 
te j o p in ii jest w ie le  ra c ji.  To 
praw da, że w  przeszłości rege­
nerow anie opon odbyw ało  się w  
dość p ry m ity w n y c h  w arunkach 
i n ie zawsze p rzy stosowaniu 
dobrych surow ców . D oda jm y, że 
n ie  przyw iązyw ano także w ię k ­
szej w ag i do tego zagadnienia 
i  n ie  by ło  m ow y o n iem al u - 
przem ysłow ionym  systemie 
przyw racan ia  s ta ry rń  oponom 
pe łne j w artości. Tym czasem  o- 
beonie opona regenerowana 
zdaje doskonale egzamin w  d a l­
szej eksp loa tac ji i może służyć 
jeszcze długo.

Czy wobec stałego w zros til 
liczby  samochodów czynione są 
s ta ran ia  w  celu pop raw y zaopa­
trzen ia  w  ogum ienie? Z  całą 
pewnością można powiedzieć, że 
uczyniono ju ż  w ie le . Trzeba 
je dnak  n a jp ie rw  przełam ać kon 
se rw atyw ne m yślenie. Jak je ­
steśmy zacofani w  te j dz iedz i­
n ie  — niech świadczą p rzyk ła ­
dy. W  CSRS i N R D  od la t re ­
generu je się co trzec ią  zużytą 
oponę. N a tom iast w  bogatych 
k ra ja ch  E u ropy zachodniej ju ż  
co druga opona przechodzi k u ­
rac ję  odm ładzającą i  w raca do 
norm a lne j eksploatacja. W idz ia ­
łem  osobiście sprzedawane na 
stacjach benzynowych now e i 
regenerowane opony, oczyw iś­
cie po zróżnicowanych cenach. 
Tymczasem w  Polsce, ja k  w y ­
n ik a  z obliczeń, regeneru jem y 
zaledw ie co 12— 14 oponę.

Na szczęście p rob lem  ten zna­
la z ł ju ż  mecenasów w  św iecie 
gospodarczym. Zakłada się już 
w  tym  ro ku  rozpoczęcie szero­
kiego dz ia łan ia  zm ierzającego 
do sięgnięcia po te  rezerw y. N ie 
jesteśm y potentatem  przem ysłu 
gum owego, n ie  stać nas też na 
ta k ie  m arnow an ie  środków  i 
m a te ria łów . W  m agazynach i 
sklepach wciąż b rak  opon. 
P rzybyw a pojazdów  w  ca łe j go­
spodarce narodow ej. K ło p o ty  z 
nabyciem  ogum ien ia  są c o ra z . 
ba rdz ie j d o tk liw e . I

Z A P O Z N A L IŚ M Y  s ię  o s ta tn io  z 
w y p o w ie d z ia m i s p e c ja lis tó w  p rze ­
m y s łu  g u m o w e g o  ze „S to m i lu " ,  ze 
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  G u m o w e ­
go. a ta kże  Z je d n o c z e n ia  U sług  
W u lk a n iz a c y jn y c h . W szyscy o n i 
a u to ry ta ty w n ie  s tw ie rd z a ją , że do­
brze  z re g e n e ro w a n a  opona  n ie  
u s tę p u je  ja k o ś c ią  i  w y trz y m a ło ś c ią  
n o w e j. O czy w iś c ie  pod  w a ru n k ie m  
p rz e s trze g a n ia  w  z a k ła d a ch  czy  w  
w a rs z ta ta c h  w u lk a n iz a c y jn y c h  re ­
ż im u . te ch n o lo g iczn e g o . B a ! B ada ­
n ia  w y k a z a ły ,  że często po rege­
n e ra c j i  o p o n y  są b a rd z ie j o d p o r­
ne na śc ie ra n ie  i bezp ieczn ie jsze  
od n o w y c h , je ś li t y lk o  n ie  u le g ła  
uszko d ze n iu  osnow a  o pony .

Jest w ie le  z a k ła d ó w  z a jm u ją c y c h  
s ię  re g e n e ra c ją  opon. P rze w a ża ją  
je d n a k  te , k tó re  z a jm u ją  s ię  repe­
ra c ją  o g u m ie n ia  o w y m ia ra c h  
m n ie js z y c h , a w ię c  do sam ocho­
d ó w  o so b o w ych . P o trze b a  n a to ­
m ia s t s p e c ja lis ty c z n y c h  za k ła d ó w  
re n o w a c ji opo n  do  p o ja z d ó w  c ięż­
k ic h  i  m a szyn  s p e c ja lis ty c z n y c h  
— p rzede  w s z y s tk im  d la  ta k ic h

p o te n ta tó w  tra n s o o r to w y c h  ja k  
„T ra n s b u d "  i  PKS.

N a leży  ró w n ie ż  s tw o rz y ć  w a ru n ­
k i  i  zachę ty  do s to so w a n ia  opon 
re g e n e ro w a n ych , k l ie n t  n ie  m oże 
np . zd e jm ow ać opon i  od d a w a ć na 
k ilk a n a ś c ie  d n i do  re n o w a c ji.  M u ­
szą być  o p o n y  w y m ie n n e , w z g lę d ­
n ie  trzeba zastosow ać fo rm ę  sp rze ­
daży  opon re g e n e ro w a n y c h  z je d ­
noczesnym  sku p o w a n ie m  z u ż y ty c h .

W reszcie  k l ie n t  m u s i m ie ć  gw a ­
ra n c ję  na oponę re g e n e ro w a n ą , co 
da m u ta kże  św iadom ość  bezp iecz­
n e j Jazdy. R o zw ią za n ie m  te g o  p ro ­
b le m u  może b yć  je d y n ie  tw o rz e ­
n ie  s p e c ja lis ty c z n y c h  z a k ła d ó w , 
k tó re  w  sposób fa c h o w y  i  p rz y  
z a ch o w a n iu  w s z y s tk ic h  w ym a g a ń  
te c h n o lo g ic z n y c h  za p e w n ią  k l ie n ­
to w i o g u m ie n ie  d o b re j ja k o ś c i.

O ty m , ja k ie  p ro b le m y  z o g u ­
m ie n ie m  w y s tę p u ją  u n a jw ię k s z y c h  
p rz e w o ź n ik ó w  szcze c iń sk ich , a ta k ­
że w ś ró d  p ry w a tn y c h  a u to m o b ilis -  
tó w , nap iszem y w  k o le jn e j p u b li­
k a c ji« « » . (A Z )

Bobry znowu 
na Pomorzu

O S T A T N IE  w z m ia n k i o  bob rach  
na P o m o rzu  p o c h o d z iły  z X IV  w . 
( re jo n  N o te c i) i  X V I I I  w . (re jo n  
B rd y ) . O d tego  czasu b y ło  t u  g łu ­
ch o  o  ty c h  n a jw ię k s z y c h  w  E u ro ­
p ie  g ry z o n ia c h . N ic  dz iw n e g o , sko ­
ro  d la  p ię kn e g o  fu t r a  i  rz e k o m y c h  
w ła ś c iw o ś c i le czn iczych  bob rzego 
sad ła  w y trz e b io n o  je  doszczę tn ie . 
A ie  o to  w  o s ta tn im  czasie w  B o ­
ra ch  T u c h o ls k ic h  b o b ry  p o ja w iły  
s ię  znow u . Na w n io se k  w o je w o d y  
b y d g o sk ie g o  i  za zgodą m in is tra  
le ś n ic tw a  i  p rz e m y s łu  d rzew nego  
p rz e w ie z io n o  pa rę  d o ro s ły c h  g r y ­
z o n i i  d w ie  ..p o to m k in ie ”  z w o j. 
su w a lsk ie g o , osadza jąc  je w  re jo ­
n ie  n a d le ś n ic tw a  R y te l,  na czy­
s ty m  t s p o k o jn y m  je z io rz e  O s tro ­
w ite

T rw a  ..o sa d n ic tw o ”  k o le  jn y c h  bo- 
b rz y e h  s ta d e ł w  B o ra ch  T u c h o l­
s k ic h . D oskona le  ra d z i sobie g ro ­
m adka  b o b ró w  w  re jo n ie  S tru g i 
S ie d m iu  J e z io r (p o ło żo n ych  na 
w schód  od  Jez. C h a rz y k o w s k ie g o ). 
Z w ie rz ę ta  s zyb ko  ro z p o zn a ły  te re n  
i  z a s ie d liły  s ie  w e d łu g  w ła s n y c h  
z w y c z a jó w  Z a uw ażono  ju ż  ś la d y  
m ło d y c h  b o b ró w . Rzecz je d n a k  
c h a ra k te ry s ty c z n a , że żaden z g r y ­
zon i n ie  pozosta ł w  m ie js c u , w  
k tó ry m  zos ta ł w yp u szczo n y  na 
w o lność. Z w ie rz ę ta  D oszuka ły  w ła ­
s n ych  s ie d lisk .

Ł ą czn ie  na obszarze  k ilk u s e t 
h e k ta ró w  z n a jd u je  s ie  ju ż  12 do­
ro s ły c h  b o b ró w  o ra z  g ro m a d ka  
m ło d y c h .

Wieś bez palących
W  H IN D U S K IM  stanie Ra- 

dżastan jest w ieś H u nda r, w 
k tó re j s ta ro ży tny  obycza j za­
b ran ia  m ieszkańcom  pa lić  ty ­
toń. Naruszenie tego gakazu 
kosztu je  51 ru p ii ka ry . N ik t  ju ż  
nie pam ię ta  skąd w z ią ł się ten 
zw ycza j, a le wszyscy m ieszkań­
cy w io sk i ściśle go przestrze­
gają. W  ciągu osta tn ich  k ilk u ­
nastu la t  ukarano  ty lko ... 1 pa­
lacza.

d u k c y jn y c h  i  w e  w ła d a n iu  k ó łe k  
ro ln ic z y c h  o  2,2 ty s , h a . W y n ik a  
to  z m ię d z y s e k to ro w e g o  p rze su n ię  
c la  g ru n tó w  na  s k u te k  p rz e k a z y ­
w a n ia  g ru n tó w  za re n tę  o ra z  
z m ia n  w e w ła d a n iu  i  u ż y tk o w a ­
n iu  P a ń s tw o w e g o  F u n d u s z u  Z ie m i.

G lo b a ln a  w a rto ś ć  p ro d u k c j i  r o l ­
n ic z e j, Uczona w  ce n a ch  s ta ły c h , 
p o w in n a  w  b r . w y n ie ś ć  20,3 m łd  
z ł. Je s t to  9 p ro c . w z ro s t w  s to ­
s u n k u  do  1978 r . ,  a sp o w o d o w a ­
n y  n is k im  w y k o n a n ie m  p la n u  ub. 
r o k u  i  p rz y ję c ie m  p rz e c ię tn ie  po­
m y ś ln y c h  w a ru n k ó w  p ro d u k c j i .  
I  ta k  p ro d u k c ja  ro ś lin n a  p o w in ­
na b y ć  w ię ksza  o 10,6 p ro c ., a 
zw ie rzę ca  o  7,1 p ro c . W  p la n ie  
a k c e n tu je . s ię  p rze d e  w s z y s tk im  
w z ro s t p ro d u k c j i  zbóż, b u ra k ó w  
c u k ro w y c h  i r o ś l in  o le is ty c h . P o- 
w ie r ic h n ia  u p ra w y  zbóż w  ca ­
ły m  ro ln ic tw ie  zw iększona  będzie
0 3,8 p ro c ., b u ra k ó w  c u k ro w y c h  o 
26,5 p ro c ., (do  p o z io m u  1977 r .) ,  a 
ro ś lin  o le is ty c h  o  27,8 p ro c . P o ­
w ie rz c h n ia  u p ra w  z ie m n ia k ó w  n ie ­
zn a czn ie  z m n ie js z y  s ię  (o  500 ha) 
g łó w n ie  ze w z g lę d u  na p rz e s u n ię ­
c ie  a re a łó w  do g o s p o d a rk i uspo­
łe c z n io n e j, lecz z b io ry  z ie m n ia ­
k ó w  w in n y  w z ro sn ą ć  o 7,3 p roc.

P la n  za k ła d a  zm n ie js z e n ie  s k u ­
p u  zbóż o  o k . 11,5 tys . to n , ze 
w z g lę d u  na ro z w ó j p ro d u k c j i  pasz 
d la  g o s p o d a rk i u sp o łe c z n io n e j w e 
w ła s n y c h  i u s łu g o w y c h  m ie s z a l­
n ia c h . S k u p  z ie m n ia k ó w  w in ie n  
z w ię k s z y ć  s ię  o 6,5 p ro c . Z a k ła d a  
s ię  ta k ż e  zn a c z n y  "w z ro s t  s k u p u  
p ro d u k tó w  o g ro d n ic z y c h , w a rz y w
1 o w oców .

N ie p o m y ś ln a  s y tu a c ja  paszow a 
1978 ro k u , a ta kże  p ro b le m y  re ­
p ro d u k c y jn e  s tada  k ró w  r z u tu ją  
na ro z w ó j p ro d u k c j i  z w ie rz ę c e j w  
b r . T a k ż e  w obec  n ie d o b o ró w  (w  
s to s u n k u  do  p o trz e b ) s iana , k is z o ­
n e k , z ie m n ia k ó w  1 o k o p o w y c h  
p a s te w n y c h , ro k  1978 b ę dz ie  o k re ­
sem  s to s u n k o w o . t r u d n y m  d la  o- 
s ią g n ię c ia  p la n o w a n e g o  s ta n u  po­
g ło w ia  z w ie rz ą t. Z a k ła d a  się 
z w ię k s z e n ie  lic z e b n o ś c i s tada  b y ­
d ła  o  7 p ro c ., w  ty m  k ró w  o  2,3 
p ro c ., z w ię k s z e n ie  p o g ło w ia  t rz o ­
d y  c h le w n e j o  5,2 p ro c . i  o w ie c  
o  8,4 p ro c . S zczegó lny  n a c is k  po­
ło żono  na c h ó w  lo c h , k tó r y c h  s ta ­
do p o w in n o  s ię  z w ię k s z y ć  o b lis k o  
12 p ro c ., co  je s t ko n ie c z n e  szcze­
g ó ln ie  w  s e k to rz e  usp o łe czn io ­
n y m  d la  zm n ie js z e n ia  n ie d o b o ru  
p ro s ią t.

S k u p  ż yw ca  z a p la n o w a n o  o 6,6 
p ro c . w ię k s z y  n iż  w  ro k u  u b ie ­
g ły m . N a jw ię k s z e  p re fe re n c je  do­
ty c z ą  s k u p u  d ro b iu  (22 p roc .). 
S k u p  żyw ca  w ie p rz o w e g o  p la n u ­
je  s ię  w ięk9?.y o  5,7 p ro c ., zaś 
ż yw ca  w o ło w e g o  o  3,1 p ro c . C a ł­
k o w ity  s k u p  ż yw ca  z 1 ha u ż y t­
k ó w  ro ln y c h  z w ię k s z y  s ię  z 267,4 
k g  do 28« kg , to  je s t o przesz ło  
7 p roc .

P la n u je  s ię  n ie w ie lk ie  zw iększe ­
n ie  (o  1,3 p ro c ., do  16ł,4 ty s . to n ) 
d o s ta w  n a w o z ó w  m in e ra ln y c h  w  
c z y s ty m  s k ła d n ik u  N P K . Z u życ ie  
czys tego  N P K  na 1 ha u ż y tk ó w  
ro ln y c h  w y n ie s ie  300 k g . O  d a l­
szym  w z ro śc ie  w y d a jn o ś c i p ra c y  
w  r o ln ic tw ie  d e c y d o w a ć  będą: 
w z ro s t us łu g  p ro d u k c y jn y c h  i 
zw ię ksze n ie  p o te n c ja łu  m e c h a n iz a - 
c y jn e g o . W a rto ś ć  u s łu g  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  c a ły m  r o ln ic tw ie  p o ­
w in n a  w y n ie ś ć  1531 m in  z ł (o  3,2 
p ro c . w ię c e j n iż  w  1978 r .) .  W y ż ­
szą d y n a m ik ę  ro z w o ju  u s łu g  za­
k ła d a  s ię  d la  g o s p o d a rs tw  in d y ­
w id u a ln y c h .

W 3979 ro k u  szczec ińsk ie  r o ln ic ­

tw o  m a  o trz y m a ć  3 475 e ią g n lk ó w  
(w  t y m  1 525 c ią g n ik ó w  c ię ż k ic h ), 
235 k o m b a jn ó w  z b o ż o w y c h  „ B i ­
z o n "  (w  ty m  65 „B iz o n  G ig a n t" ) ,  
59 k o m b a jn ó w  b u ra c z a n y c h  i  85 
k o m b a jn ó w  z ie m n ia c z a n y c h .

Szacow ane na  ro k  1979 n a k ła d y  
in w e s ty c y jn e  na  r o ln ic tw o  uspo­
łe c z n io n e  w y n io s ą  o k o ło  8,5 m ld  
z ł.  W iększość z a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  przeznacza  s ię  na k u b a ­
tu ro w e  b u d o w n ic tw o  in w e n ta rs k ie  
o ra z  in n e  z w ią za n e  z go sp o d a rką  
paszow ą. G łó w n e  n a k ła d y  p la n u  
te re n o w e g o  s k ie ro w a n e  będą na 
m e lio ra c ję , za o p a trze n ie  ro ln ic tw a  
i  w s i w  w o d ę  o ra z  e le k t r y f ik a c ję .  
Z  b u d o w n ic tw a  in w e n ta rs k ie g o  
p rz e w id u je  się o d d a n ie  do  u ż y t­
k u  o k . 7000 s ta n o w is k  d la  b y d ła , 
w  ty m  1070 d la  k ró w ,  29 400 s ta n o ­
w is k  d la  t rz o d y  c h le w n e j i  21160 
s ta n o w is k  d la  o w ie c .

W  k o le jn e j p u b lik a c j i  p rze d s ta ­
w im y  p ro b le m y  tra n s p o r tu  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z cze c iń sk im  w  1979 r .

( w it )

Zima sprzyja 
narciarzom

N A  Z D JĘ C IU : , w » lennicy 
„b ia łego  szaleństwa”  na H a li 
G ąsien icow ej.

(Fot. C A F -M o m o tl

■ i

P o  p re m ie rz e  w  „K ry p c ie “
“T “ EA TR  średniow ieczny we

■ F ra n c ji począł się rozw ijać  
na kanw ie  kościelnych ceremo­
n ii:  zm artw ych w stan ia  C h rys tu ­
sa, Bożego Narodzenia, z usce­
nicznionych epizodów ze S tare­
go Testam entu, z żyw otów  
św iętych. U dram atyzowane o- 
pow ieści w ystaw iano n a jp ie rw  
w  kościołach, późn iej na p la­
cach pub licznych, gdzie dotąd 
d aw a li popisy żonglerzy i żacy. 
Nowe miejsce d la  w idow isk, 
now i ak to rzy  d a ły  początek 
ig rom , ja k  np. „ Ig ra  o Ada­
m ie ’' (1150— 1170), w  k tó rych  
w ą tk i poważne przeplecione zo­
sta ły zabaw nym i

Do n u rtu  rozryw kow ego nale­
żą także farsy Z francuskiego  
średniowiecza do naszych cza­
sów zachowało się ich pięćdzie­
siąt N a jpopu larn ie jszą ’ jest 
„F A R S A  O M IS TR ZU  PA TE - 
LENTE”  (X V  w.), anonim owe  
arcydzie ło średniowiecznego te­
a tru

Sięgnięto po me w  Szczecinie 
nieprzypadkow o. K o le jne  k ie ­
row n ic tw o  „ K ry p ty "  (od nowe­
go sezonu teatralnego z JE­
RZYM  W ĄS O W IC ZE M ) ma 
am bic je  w  ciągu dwóch la t za-

poznać w idzów , przede wszyst­
k im  poza Szczecinom, z n a jw y ­
b itn ie jszym i dz ie łam i lite ra tu ry  
św ia tow ej t po lskie j. Zaczęto od 
„F A R S Y  O M IS TR ZU  PA TE- 
LEN1E", przetłum aczonej przez 
Adama Polewkę.

przedstaw iła  ze wszech m ia r  
godną propozycję, ob fitu jącą  w  
w ie le  zabaumych reżyserskich  
pom ysłów  sytuacy jnych, m im i­
cznych, w  napraw dę farsowe  
rozw iązania d la ak to rsk ich  kw e­
s tii. S taro francuska farsa w  ko-

ren ie : bez sceny, bez deko rac ji, 
ze s ta łym  ośw ie tlen iem  su fito ­
w ym . Takie w a ru n k i odb iera ją  
w id o w isku  w ie le  uroku. W idz 
n ie  ma w yboru , jego uwaga 
skup ia  się ty lk o  na akto rze  i 
treśc i tekstow ej. Poza ty m  ak to r  
i  tekst muszą rekom pensować  
w idzow i te w szystkie wartości, 
ja k ich  zabrak ło  w  teatrze ubo­
gim.

Farsa o oszustach
„M is trz  P io tr P a the lin ’ ’ (drob­

na zmiana ty tu łu  me ma zna­
czenia) przedstaw ią  św ie tn ie  
sportretow ane społeczne typ y : 
adwokata, kupca m ieszczki i 
wieśniaka w  wyścigu  — ja k  
sygnalizu ją w  p ro logu realizato­
rzy  spektaklu  — chytrości, ok- 
pienia drugiego...

Spektakl reżyserowała EW A  
KO ŁO G Ó R S K A , k tó re j nazw is­
ko wiąże. się z h is to rią  .,K ry p ­
t y . ^ in te re s u ją c y m i insceniza­
c ja m i w  teatrze W ojewódzkiego  
Dom u K u ltu ry . I  tym  razem

stium ow ym  w idow isku  okazała 
się zabawna, dow cip  językow y  
nośny, a i  m ora ł się nie prze- 
starzał.

N ie najlepsze w a ru n k i do 
pracy w  podziem iach Zam ku  
s k ło n iły  k ie ro w n ic tw o  „ K ry p ty ”  
do przeniesienia przedstaw ień  
do pomieszczenia na d rug im  
piętrze w  skrzydle nadodrzań- 
skim , w  przyszłości p lanu jąc  
także w ykorzystan ie  sali Anny  
Jag ie llonk i Prawdopodobnie u j­
rze liśm y spektakl w  warunkach  
zbliżonych do tych, to ja k ich

zespół g ra ł będzie w  tzw. te-
Z espól daje nadzieje, że w  

każdych w a runkach  dobrze bę­
dzie baw ił w idzów . Spra todził 
się w zam kow ej sali. Szczeciń­
ską w idow n ię  u ją ł bezpreten- 
sjomalnością, zabaw ianiem  ty m i 
środkam i, jak ie  narzucał tekst, 
s ty l średniow iecza Rubaszność 
szła tu  w  parze z k rzyk liw o ś -  
cią, specyfika scenicznego ga­
tu n k u  z wyrzeczeniem  się ak­
to rsk ie j subtelności.

Dobrze obsadzone ro le  (szcze­
gó ln ie  W ilh e lm in y  i  m istrza

P athelina) różn icow a ły hum or 
w  farsie. Osiągano go zabaw­
n y m i sytuac jam i n a jle p ie j, tw o ­
rzonym i przez W A N D Ę  PA DE- 
R E W S K Ą , charakterystyczną
m im iką  M IC H A Ł A  LE K S Z Y -  
C K IE G O , wym ow ną gestyku la­
cją A N D R Z E JA  O R Y L A  ko­
m izm em  postaci A N T O N IE G O  
SZU B A R C Z Y K A  i TA D E U S ZA  
ZU C H N IE W S K IE G O .

Można m ieć nadzieję, że 2  
uw a g i na duże w a lo ry  poznaw­
cze spektaklu, spotka się on z 
zainteresowaniem  m. in. ucz­
n ió w  szkół ponadpodstawowych  
w  Szczecinie i poza Szczecinem, 
studentów  W yższej Szkoły Pe­
dagogicznej oraz nauczycieli. 
r¿Krypta” , k tó ra  zawsze m ia ła  
am b ic je  edukacyjne, zdaje się w  
tym  sezonie występotoać z pro­
gram em  przem yślanym . O by 
a k to rom  i k ie ro w n ic tw u  zapal 
n ie  w yczerpa ł się na opracowa­
n iu  p lanu  pracy  t prem ierze  
sezonu.

M A R IA N  K O W A L S K I

W O J E W Ó D Z K I D O M  K U L T U R Y  
~  T e a tr  .K r y p ta ” : „ M is t r z  p io t r  
P a th e lin ”  s ta ro fra n c u s k a  fa rsa  n ie ­
znanego  a u to ra . T łu m a c z y ! A dam  
P o le w k a , re ź y s e i o w a ła  Ew a K o -  
ło g ó rs lta  P re m ie ra  20. I .  1979 r .

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska
3 Librairie Plon, 1974
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Sęp szybko p rzeczyta ł a r ty k u ł o w łam an iu . Wartość 
skradzionych k le jn o tó w  w yn os iła  pięćset tys ięcy  f ra n ­
ków . B y ł zatoiedziony, gdyż spodziew ał się znacznie 
więcej. Paser pozostaw i m u z tego zaledw ie trzecią  
część.

— Z a ro b iła  na ty m  w ieczorze  —  pow ied z ia ł z iron ią , 
odrzucając gazetę na fo te l.

— A le  tobie się uda ło!
W idząc go bezpiecznym, d o m yś liła  się reszty. Cho­

ciaż n ic  je j  n ie pow iedzia ł, iw iedziała o co chodzi.
—  Czy rzeczyw iście są one ta k  cenne, ja k  podają  

w  gazecie?
—  Z  pewnością. Jeszcze n ie  obe jrza łem  dok ładn ie  to ­

w a ru . A le  w yd a je  się być im ponu jąco  p iękny .
—  Czy zna jdu je  się tu ta j?
— Nie. W szystko jest u k ry te  w  bagażniku naszego 

wozu.
M arlena  p rze raz iła  się.
— To nierozsądne... G dyby zaczęli nas podejrzewać...
— Jeszcze tego w ieczoru  będę w  Paryżu. Toteż n ie  

m a obawy... Powrócę, ja k  ty lk o  u p łyn n ię  k le jn o ty .
W zią ł na now o do rę k i gazetę i pog rąży ł się w  czy­

taniu .
V.

R odhia pos taw ił u sw e j k u r tk i fu trz a n y  ko łn ie rz . 
Dawno tak  n ie  zm arzł. Stercząc na czatach od p raw ie  
trzech godzin, m ia ł w rażen ie, że w  m ia rę  u p ływ a jące ­
go czasu zam ien ia się w  sopel lodu. O strożnie, żeby 
nie w ys taw iać  się na lo d o w a ty  w ia tr ,  k tó ry  h u la ł w  
sieni, gdzie się u k ry w a ł,  w y c h y lił g łow ę na ulicę. 
W odległości pięćdziesięciu m e trów  w  górę u lic y  do­
strzegł Dela lande’a, wciśnię tego za k ie row n icę  małego 
wozu R 8. S ta rem u też n ie  by ło  za ciepło. O n także  
pos taw ił sw ó j ko łn ierz .

S pojrzenie m łodego o fice ra  p o lic j i przeniosło się na 
budynek s to jący po d ru g ie j s tron ie  u licy . W sypa ban­
dy  m łodych w łam yw aczy pow inn a  doprow adzić  do 
w y k ry c ia  ich pasera. O perac ja  na m a łą  skalę! O bław a  
bez żadnego ryzyka . To trochę sm uciło  Rodhię.
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Na dźw ięk  kaszln ięcia usłyszanego za p lecam i Rod­
h ia  b łyskaw iczn ie  się odw ró c ił. Jakby w rośn ię ta  w  
próg d y ż u rk i dozorczyni, kob ie ta  w  n ieokreś lonym  
w ieku , obserw ow ała  go p o d e jrz liw y m  okiem .

— Na kogo pan tu  czeka? —  rzuc iła  n a p a s tliw ym  
tonem.

Rodhia na ch w ilę  opuścił sw ó j p u n k t obse rw acyjny. 
S w oim  koc im  sprężystym  k ro k ie m  z b liż y ł się do n ie j.

— P o lic ja . Proszę się nie n iepoko ić  — podsunął je j 
pod nos le g itym a c ję  z tró jk o lo ro w y m  paskiem .

Stara  porów na ła  uw ażn ie  fo to g ra fię  z tw a rzą  m ło ­
dego p o lic jan ta . Uspokojona zn iknę ła  w  sw o je j po r­
t ie rn i.

N ie p rze jąw szy się b ra k ie m  uprze jm ości dozorczyni, 
ben iam inek brygady an tygangow e j p o w ró c ił na swoje  
m iejsce obserw acji.

Is ra lm  M a tu ria n  zapa rkow a ł starego Peugeota 404 
trochę d a le j od swego dom u, pon iew aż na sam ej u lic y  
Issy-les M ou lineau x m ie jsca posto ju b y ły  drogie. Co 
się rzadko zdarzało, ty m  razem  b y ł z siebie bardzo za­
dow olony. Dzień uda ł m u  się nadzw yczajn ie. O lśnie­
w a jąca b iżu te ria  o w a rtośc i 500 tys ięcy za sumę 100 
tys ięcy ! T ransakc ja  ja k ie j by sobie zawsze życzył. W y­
siad ł bez pośpiechu, zam knął na k lucz d rzw iczk i wozu  
i  sk ie row a ł się c ię żk im  k ro k ie m  w  stronę swego miesz­
kan ia . B y ł c h o ro b liw ie  o ty ły ,  p raw ie  oc ieka jący  tłusz­
czem  * potem . Jego szczurze oczy, g łęboko osadzone w  
n a b rzm ia łe j tw a rzy , obse rw ow a ły uw ażnie ulicę. B y ł 
p raw ie  tak  b o ja ż liw y , ja k  skc&y. B a ł się własnego  
cienia. Z  teczką pod pachą, ja k  ty lk o  m ógł na jszybcie j 
podążał ku  bram ie  swego dom u. Poza zim nem , którego  
n ie znosił, powodem  pośpiechu by ła  chęć podz iw ian ia  
k le jn o tó w  M argare t Brow n.

U k ry ty  w  ko ry ta rz u  Rodhia spostrzegł idącego u licą  
pasera Podobnie ja k  za każdym  razem, k ie dy  zb liża ł 
się m om ent rozpoczęcia a k c ji,  serce zaczęło m u g w a ł­
to w n ie  b ić  i czu ł c ia rk i przechodzące po ciele. M łodu  
o fice r odruchow o odbezpieczył b roń  t sp ra w d z ił m a­
gazynek w  rew olw erze. A resztow anie może być w ięce j 
lu b  m n ie j niebezpieczne, ale zawsze le p ie j m ieć się 
na baczności. Rzut oka na zew nątrz u tw ie rd z ił go. żć, 
s ta ry  De la lande rów n ież  zauw ażył pasera. Z m iną. ja k  
gdyby n igdy  n ic. w  czapie ze sztucznych ka ra k u łó w  na 
g łow ie , z szyją  w sun ię tą  w  podniesiony ko łn ie rz  pa lta  
Delalande w ys iad ł w łaśn ie  z m ałego R 8. Statecznym  
k ro k ie m  przeszedł jezdnię . W ydaw a ł się podążać do 
pob liskiego sk lepu  ty toniow ego.

(cdn)
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Biegaj razem z nami

Rośnie zainteresowanie
Klubem Biegacza
N A Ł Ó Ż  D RES t ra m p k i.  czapkę 

a lb o  d ż in s y  1 s w ć te r — p rz y jd ź  oo 
k a r tę  b ieaacza — .B ie g a ł z na- 
m i "  T v m  has łem  zachęca w szys t­
k ic h  do ru c h u  na św ie żym  Dow ie- 
t rz u  K lu b  B iegacza k tó r y  d o w - 
s ta ł z in ic ja ty w y  M ie d zyszko ln e g c  
O środka  S o o rto w e g o  Do k lu b u  
n a p ły w a ja  o ie rw sze  zg łoszenia 
Swó1 u d z ia ł w  akc .lł z g ło s il i ucz­
n io w ie  SP 41, SP  14 1 SP 33. D y ­
re k c ja  SP 33 D o in fo rm o w a ła  MOS 
że w  szko le  t e ł  tx>w s ta n ie  soec la l- 
na gruDa b iegow a  O  o rz y le c ie  do 
k lu b u  u b ie g a ła  s ie  ta kże  d w a j b y ­
l i  w y c h o w a n k o w ie  M K S  — b iega­
cze W  H a w ry lu k  i  H  W yszeck l 

P rz y p o m in a m y  z a in te re so w a n ym  
a k c ia . te  1edvnvm  w a ru n k ie m  
p rz y ję c ia  do K lu b u  B iegacza 1est 
w y p e łn ie n ie  ..ż ó łte j k a r t y ”  — czy­
l i  w yb ie g a n ie  o k re ś lo n e j i lo ś c i k i ­
lo m e tró w  K a r ty  te  w y d a w a n e  sa 
w  s ie d z ib ie  MOS p rz y  u l M a l­
cze w sk ie g o  P o n a d to  w  d n ia c h  od 
29 s ty c z n ia  do 3 lu te g o  o  godz 11 
w  k a r ty  za o p a trz y ć  s ie  bedzie 
m ożna na b o is k u  s p o rto w y m  w  
P a rk u  K a s p ro w ic z a  fo b o k  Jasnych  
B ło n  i)

Z im a  jest — im p re z  b ra k u je

F e rie  b ez sp o rtu
OD P O N IE D Z IA Ł K U  mlo gotow ania  ale... na fe rie . W  działaczy P T T K  do praepro- 

dzież szkół podstaw o- przededniu w a ka c ji okazało wadzenia tych  zaw odów i  to  
wych naszego w o jew ództw a  się. że im prez jest bardzo zarów no w  konku ren c jach  bie- 
korzysta z z im ow ych w a - m ało. M iędzyszko lny O środek gow ych (np. m asowe b iegi nar* 
ka c ji. Do fe r i i tych  przy go- S p ortow y m ia ł p rzeprow adzić  c ia rsk ie), ja k  i zjazdowych, 
tow yw ano się bardzo dłu- tu rn ie je  w  s ia tków ce, koszy- M łodzież chętn ie jeźdz i na 
go. Jeszcze jes ien ią  spo- kówce, szachach, ten is ie  s to ło - sankach — m ożna także orga- 
rządzono p lany im prez i w ym . T u rn ie je  nie odbędą się, n izować zawody saneczkowe, 
zabaw. O czyw iście m ia ły  bo zgłosiła się ty lk o  jedna W ach larz im prez z im ow ych 
przeważać im prezy  na po* szkoła — SP 71. P raw ie  przy jest bardzo szeroki —  w a rto  
w ie trzo  —  na śniegu i lo- każde j szkole m ia ło  być lo- z niego skorzystać i to  ja k  
dzie. M a rtw io n o  się czy dow isko. P lanu  także nie w y *  na jszybcie j. T.R.

konano, po prostu  lodow isk  
nie zbudowano. Tam  natom iast 
gdzie jeszcze dz ia ła ją , są na 
ogół zaniedbane. M łodzież

będzie zima.
TY M C Z A S E M  zim a przyszła 

wcześniej n iż się spodziewano,
bo jeszcze pod koniec g rud - chce jeździć na lyżwach> c0. 
ma. Zaskoczyła wówczas ra? ^ z e ś c ie i  s n n t .v k a  s ie  d z i e -

Krystyna
Chcjnowska-Liskiewicz
gościła w Kanadzie
Z  P O D R Ó ŻY  do K a n a d y  p o w ró ­

c iła  do G dańska  k o t .  K ry s ty n a  
C h o ln o w s k a -L is k ie w ic z . k tó ra  ba­
w iła  ta m  na zaproszen ie  o rg a n iz a ­
to ró w  w ie lk ie l m ię d z y n a ro d o w e j 
w y s ta w y  ja c h tó w  1 s p rz ę tu  że g la r­
sk ie g o  P ie rw sza  na ś w ie c ie  ko­
b ie ta  k tó ra  o p ły n e ła  sa m otn ie  ood  
ża g la m i k u le  z iem ska , s p o tk a ła  s ie  
ta m  ze s w o la  k o n k u re n tk a  an­
g ie ls k a  ż e g la rk a  N a o m i Jam es, 
k tó ra  na la c h c ie  ..E xpress C rusa ­
d e r "  2a m k n e la  doo ko la z ie m ska  pę­
t lę  w  38 d n i do  P o lce  Nasza że­
g la rk a  u d z ie li ła  szeregu w y w ia d ó w  
w  ra d iu  i  te le w iz j i ,  a ta k ż e  o d b y ła  
w ie le  sp o tka ń .

w szystk ich , także specja lis tów  
od sportu  i  rek re ac ji. M ów io ­
no wówczas, że w  Szczecinie 
są czynione odpow iednie przy-

W  sobotę w Saccoiongo

Mąkowski i 3 innych Polaków 
walczą o MS

PO LSC Y ko larze p rz e ła jo w i po s tarcie w  S zw a jca rii uda li 
się do W łoch, gdzie ju tro  w  m ie jscowości Saccoiongo rozegra­
ne zostaną m istrzostw a  św ia ta  w  ko la rs tw ie  p rze ła jow ym . 
Nasz k ra j rep rezen tu je  czterech zaw odn ików : M ieczys ław  Cie­
le ck i, G rzegorz Jaroszew ski, A n d rze j M ąkow sk i, Tadeusz 
Ste inke.

N a jb a rd z ie j dośw iadczonym  zaw odn ik iem  je s t M. C ie leck i 
L id e re m  d ru żyn y  jest G. Jaroszew ski, k tó ry  w  ub ieg łym  roku  
b y ł także uw ażany za zaw odnika  n r  1 naszej ek ipy. A le  prze­
cież w  1978 r. na m istrzostw ach św ia ta  n a jd z ie ln ie j w a lczy ł 
zaw odn ik  po lick iego C hem ika, A n d rze j M ąkow ski. Sądzim y, te 
i  w  Saccoiongo ten  m łody  ko la rz  będzie dąży ł do tego by 
w ejść do czo łów ki wyścigu. Polacy, m im o V I I  m ie jsca M ą- 
kow skiego, nie liczą  się w  św ia tow e j stawce. F a w o ry ta m i so­
botn iego w yścigu są n ie w ą tp liw ie  S zw a jca rzy M u e lle r  i  B ła 
ser, rep rezentant R FN  Pous, B e lg  L ibo ton . M ocną ekipę w y 
s ta w ia ją  także Czechosłowacy. k tó rą  poprowadzą znan i prze. 
ła jo w c y  K v a p ila  i F isera . Ponadto do m is trzo s tw  zgłoszono 
w ie lu  innych  znako m itych  p rze ła jow ców .

W raz z zaw odn ikam i we Włoszech p rzebyw a ją  szko len iow ­
cy: E d w ard  O le jn iczak  oraz M a ria n  H a luszczak z po lickiego 
Chem ika. /

raz częściej spotyka się dzie­
ci na stawach i jeziorach. Lód, 
na razie jest g ruby, ale prze­
cież o w y p a d k i n ie trudno . 
W OPR, k tó ry  pa tronow a ł a k c ji 
„b u d u je m y  bezpieczne lodo­
w iska ” , a w ięc lodow iska  na 
boiskach, placach a nie na je ­
zio rach — akcję  zaw iesił.

N A  P L A C U  b o ju  pozostały 
ogniska T K K F . O fic ja ln ie  w 
„a k c ji z im a”  b io rą  udz ia ł dwa 
ogniska* Dąbie i  Warszewo. 
Zg łos ił się także aż 1 (s łow nie  
jeden) k lu b  spo rtow y  —  W is- 
ko rd . Przeprow adzi on g ry

zabawy d la  m łodzieży szkół 
podstaw ow ych. Jak z pow yż­
szego w y n ik a  tegoroczna „a k ­
c ja  z im a”  przebiega s łab iu tko . 
Opieszałość organ iza to rów
tru d n o  tu  w ytłum aczyć  „z im ą 
100-lecia” . M róz  średni, jest 
śnieg — a w ięc doskonałe w a­
ru n k i do  u p ra w ia n ia  sportów  
z im ow ych. Czas na jw yższy aby 
sp raw ą za ję ły  się pow ołane do 
tego czynn ik i. W iem y, że cię­
żar o rgan izacy jn y  a k c ji spoczy­
wa na w ładzach szko lnych i 
ośw ia tow ych , ale przecież szcze 
c iń sk i W ydz ia ł K u ltu ry  F izycz­
ne j i  T u ry s ty k i U M  nie może 
być ty lk o  k ib icem . W ydz ia ł ten 
znany jest z in ic ja ty w  — są­
dz im y, że w ykaże się n im i ta k ­
że te j zim y.

Co praw da w  p rogram ie  im ­
prez na fe rie  n ie  ma zawodów 
na rc ia rsk ich , uw ażam y jednak, 
że bardzo dogodne w a ru n k i 

| śniegowe pow inn y  zachęcić

Piłkarskie ciekawostki
„F U T B O L O W E ”  K R A K S Y  n ie  n o w y c h  p i łk a rz y .  N o w o jo rs k i

„C o sm o s”  np . w z m o c n ił s ię  znacz- 
W  M A N C H E S T E R Z E  od la t  n o - n ie , k u p u ją c  26 -le tn iego  B r a z y l i j -  

tu je  s ię  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  k ra k s  sa- c zyka  F ra n c is c o  M a r in h o . D o po - 
m o c h o d o w y c h  w  so b o ty , g d y  ro z - b lis k ie g o  W a szyn g to n u  p rz e n ió s ł 
g ry w a n e  są p ie rw s z o lig o w e  m ecze s ię  z C h ica g o  P o la k  R o b e rt G a - 
p iłk a rs k ie .  M a n ch e s te r pos iada  d w a  doćha. M ia ł w  C h icago  k i lk a  do - 
zespo ły  w y s tę p u ją c e  w  e k s tra k la -  b ry c h  w y s tę p ó w , a le  n ie  p o t r a f i ł  
s ie : M a n ch e s te r C ity  o ra z  M a n ch e - zna leźć  na b o is k u  w sp ó ln e g o  ję -  
s te r U n ite d . B a rd z ie j n e rw o w i są zyka  z g ra ją c y m i w  ty m  zespole 
k ib ic e  M a n ch e s te r C ity ,  po  m e- A n g lik a m i,  a poza b o is k ie m  z a n - 
czach te g o  zespo łu , szczegó ln ie  g ie ls k im  tre n e re m  k lu b u . C h ica g o  
o s ta tn io  ba rd zo  n ie u d a n y c h , lic z -  p rz e g ry w a ło  m ecz za m eczem . W  
ba k ra k s  w z ro s ła  p ra w ie  o  50 p ro -  k o ń c u  za rząd  k lu b u  n ie  w y t r z y -  
een t. N a jm n ie j k ra k s  je s t po lo -  m a ł n e rw o w o . U s u n ą ł a n g ie ls k ie g o  
k a ln y c h  d e rb a ch . tre n e ra  i  je g o  p i łk a rz y ,  sp rze d a ł

O s ta tn io  Jednak p ra sa  w  M a n - G adochę do W a s z y n g to n u  i  „ z a k u -  
ches te rze  u ja w n iła ,  że n a jw ię k s z ą  p i l ”  na  Ich  m ie jsce  5 za w o d n l-  
ilo ś ć  k o l iz j i  p o w o d u je  s z y b k o  je ż - k ó w  z k lu b ó w  I  l i g i  R F N . 
dżąca... p o lic ja  Za w y p a d k i za- F L O R IA N  A L B E R T
w in io n e  w  d n ia c h  m e czó w  p rzez  _ L I B I I
p o lic ję  to w a rz y s tw a  ub e zp ie cze n io ­
w e  m u s ia ły  w y p ła c ić  w  c ią g u  75 -K R O T N Y  re p re z e n ta n t W ę g ie r 
o s ta tn ic h  c z te re c h  la t  p ra w ie  m i-  w  p iłc e  n o żn e j, d z ie n n ik a rz  s p o r-  
l io n  fu n tó w  od szko d o w a ń . T o w a -  to w y  w ę g ie rs k ie j a g e n c ji p ra so - 
rz y s tw a  te  w y s tą p i ły  o s ta tn io  do  w e j M T I — F lo r ia n  A lb e r t  p o rz u -  
w ła d z  z  p o s tu la te m  zm n ie js z e n ia  c l i  d e f in ity w n ie  p ra cę  w  M T I l  
l ic z b y  s z y b k ic h  p a t r o l i  w  d n ia c h  p rz y ją ł p ro p o z y c ję  o b ję c ia  f u n k c j i  
m e czó w  i  z a s tą p ie n ia  ic h  p o s te ru n - t re n e ra  p i łk a r s k ie j  re p re z e n ta c ji 
k a m i p ie szym i o ra z  p a tro la m i k o n -  L ib i i .  W za w o d z ie  t re n e ra  z a ra - 
n y m i. b ia  s ię  co n a jm n ie j 100 ra zy  w ię -

T Y L K O  D O  H IS Z P A N ,,  ce j.

A N G L IK  K e v in  K e egan , k tó re m u  le g o m  po  P ió rze .^  
d z ie n n ik a rz e  w  a n k ie c ie  ty g o d n i­
k a  „F ra n c e  F o o tb a ll”  p rz y z n a li t y ­
lu? n a jle p sze g o  p iłk a rz a  E u ro p y  
1978 ro k u  u w aża , że re p re z e n ta c ja  
A n g l i i  z n im  Jako  k a p ita n e m  w y ­
w a lc z y  aw a n s  d o '  f in a łó w  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  H is z p a n ii,  gdz ie  
zdobędzie  je d e n  z m e d a li.

„C h c ia łb y m  w  H is z p a n ii za k o ń ­
czyć  s p o rto w ą  k a r ie rę  — p o w ie ­
d z ia ł K eegan — będę m ia ł w ó w ­
czas Już 31 la t  i  n ie  m y ś lę  g ra ć  
w  p i łk ę  d łu ż e j.. .” .

Z B IG N IE W  K O S S E K

G A D O C H A  
W  W A S Z Y N G T O N IE

S Z E R O K O  re k la m o w a n a  w  św ię ­
c ie  zaw odow a  lig a  p i łk a rs k a  USA 
m a  obe cn ie  p rz e rw ę . K lu b y  w y ­
k o rz y s tu ją  te n  o k re s  na pozyska -

Łyżwiarskie rekordy
N A  TO R ZE  lo d o w y m  w  D avos re  

p re ze n t a« tk a  N R D  w  je ż  dzie  szyb­
k ie j  na lo d z ie  p o b iła  k ra jo w y  re ­
k o rd  w  b iegu  na 500 m  o s ią g a ją c  
b. d o b ry  czas 41,30 sek. W cześn ie j 
re p re z e n ta n c i N R D  u s ta n o w ili re­
k o rd y  św ia ta  w  k o n k u re n ć j l  ju n io ­
ró w . C h r is ta  R o th e n b u rg e r p rze b ie ­
g ła  500 m  w  41.89 sek. i p o p ra w iła  
re k o rd  w  s p r in te rs k im  w ie lo b o ju  
os ią g a ją c  172.655 o k t.

R e ko rd z is tą  zos ta ł ta kże  S te ffe n  
D o e r in g  o s ią g a ją c  na 500 m  38.83 
sek.. a w  w ie lo b o ju  157.835 o k t.

I 1 lłnMi'l>BII’ li ..................... ... '........-  ’ZS

M IE N  — ..Z n a k i z o d ia k u ”  g. 16 
18. 20 — po i. 1 13; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  — ..O je d e n  m o s t za 
d a le k o ”  g 16.30. 19.30 — ang.. 1. 
15 — p a n o ra m .: M E W A  (Ż e lecho - 
w o ) — ..R o lle rc o a s te r”  g. 18 — 
U S A  — p a n o ra m ., ł. 15; H U T N IK  

P O L S K I — ..P an T adeusz”  g. 15.30 (S to łc z y n ) — „T a k s ó w k a rz ”  g. 1S 
J 19 (za 5 .I.); W S P Ó ŁC Z E S N Y  -  U S A . 1. 18; Z A T O K A  (N ow e 
„ L o t  n ad  k u k u łc z y m  gn ia zd e m ”  g . W a rp n o ) - -  „P a n i B o v a ry  to  1a”  
19; F IL H A R M O N IA  — K o n c e r t  «• 18 — po i.. 1. 15; R O B O T N IK
s y m fo n ic z n y  g. 19.30. (P y rz y c e ) — „K a s k a d e r”  — radź ..

p a n o ra m .. 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „W a g o n  s y p ia ln y ”  — ju g . 1 
15; „M iło ś ć  A d e li H .”  — f r . ,  1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) — .N ie  s trze lać  
do  n a u c z y c ie la ”  — k a o a d .. 1. 15: 
IN a  (S ta rg a rd ) — „O s ta tn i ra z "
— U S A . 1. 15.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „N ie z w y ­
k ła  S a rah ”  g. 15.30 — ang. 1. 12: 
„B e z  zn ie c z u le n ia ”  g 18;- sobo ta : 
g. 18. 20.30- „N ie z w y k ła  S a ra h ”  g. 
9. 11. 13.15 15.30 — ang.. i. 12:
„B e z  z n ie c z u le n ia ”  g. 18. 20.30 — 
p o i..  1 18- D R U Ż B A  ( te l 356-05) — 
„N a g o n k a ”  g. 15.30. 18 20.15 —
ja p . 1. 18: so b o ta : „P o d w o d n a
O d y s e ja "  g 15.30. 18 20.15 —
k a n a d .. K O S M O S  (te l. 380-03) — 
„O  leden m ost za d a le k o ”  g 9 
12.30, 16, 19.30 — ang., 1. 15 — p ano ­
ra m .;  sobo ta : „ W i lk  g ra s u je ”  g. 
11.15 — N R D ; „N e w  Y o rk .  N e w  
Y o r k ”  g . 8.30, 13, 16, 19 -  U S A , 1. 
15; B A Ł T Y K  (te l.  733-35) — „S k a rb  
na  w y s p ie ”  g. 15.30 — ru m .;  „ B i le t  
p o w ro tn y ”  g . 17.30, 19.45 — p o i.,  1. 
18; sobota  g. 17.30. 19.45: „ Iw a n
W a s ilje w ic z  z m ie n ia  za w ó d ”  g 
15.30: C O LO SSEU M  (te l 458-18) — 
„S k rz y d e łk o  c zy  nó żka ”  s 9 11.15
— f r . ,  p a n o ra m  ; „P rz e ło m y  M is ­
s o u r i”  g 13.30 16. 18.30. ?.! — USA. 
1. 15: so b o ta : g 13 30. 16: .S k rz y ­
d e łk o  czy n ó ż k a ”  «. 9. U .15: PO ­
L O N IA  (te l. 221-834) -  ..Iw a n  W a­
s il je w ic z  zm ie r iia  za w ó d ”  t. 15 —  
ra d ź .: „ P c w ró t  cz ło w ie k a  zw anego 
k o n ie m ”  g. 17, 19.15 — U 3 A , 1. 15
— p a n o ra m  : so b o ta : .A w a n tu ra  o  
B a s ie ”  g. 15; . .A B B A ”  g. 17 19 — 
szw  p a n o ra m .: P IO N IE R  (te l. 
475-02) — . K o s m o n a u c i”  g. 10. 17
— pr.L ; „D z ie w c z y n a  na m io t le "
g. 11. 13. 13 CSRS; . S o lra ła ”  g.
18. 20 —  poJ„ 1 18; „M a n d in g o ”
g . ¿2 — w ł.  I  18 (p ią te k  i  sobo­
ta ) ;  H E T M A N  (P o m o rza n y ) — „ K o ­
n ik  G a rb u s e k ”  g 17 — ra d ź .;
. .S tra c h  nad m ia s te m ”  g. 18.30 — 
f r „  I. 18; K L U B  ..K O N T R A S T Y ”
— „ N ie  ta k i  z ły . . . ”  g. 19; M A R S
— „ A le  heca”  g, 18 — radź  —
p a n o ra m .; „P o lic ja  d z ię k u je ”  g. 18 
20 — w ł. .  1 18 -  p a n o ra m .: P R O ­

Z A  M E K  B W A  — „S z w e c ja  w czo­
r a j  i  dz iś” ; „P le n e ry  78”  — g. 
10—18, 13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 
— M a la rs tw o  M iro s ła w a  P u rc z y ń - 
sk ie g o , M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  
27 — S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go X I I I —X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o ls k a ; 
P okaz Jednego o b ra z u . W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  p rze d  1 000 la t ;  P rz y ­
rod a  m o rz a . G o sp o d a rka  m o rs k a  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70: U rz ą ­
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h . K u ltu ra  A f r y k i  z a c h o d n ie j. 
Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im , X X X  la t 
S toczn) S zcze c iń s k ie j im  A  W a r. 
sk ie g o  1948—73; P ie n ią d ze , m eda le  
i  o d znaczen ia  P o ls k i w  69-lecie  od 
c y s t a n ia  n ie p o d le g ło ś c i 1913 - 1978 g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szeaeeina od X 
w ie k u  do w sn ó łcze sn f-sn ; A r c h i­
te k tu ra  i  u rb a n is ty k a  S zczec ina  w  

le c ie  S A R P ; Secesja — w y ro ­
b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ; A rc h i 
le k tu r a  1 rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczecina z p rz e ło m u  X IX  1 X X  
w ie k u  g 9—15; K A W  -  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — p ra ce  F.razma K a i-  
w a rv js k ie g o  — g. 10—17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7;

W E W N  — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
P K P : P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
s k a ; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rza n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — B 
19—7: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i Na­
ro d o w e j 12 — R. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
12 -  ą. 20—'i:  N A D  O D R A  18 -  
g 15—8 
A P T E K I
W IE L K A  17 (dod  o d t r u t k i  1 t le n )  
-  te l 372-75; W OJ P O L  17 — te l 
352-61; W OJ P O L  134 -  te l 749-00; 
S T O Ł C Z Y N  N /O d rą  20 -  te l
239-422; Z D R O iE . B a t C h ło p s k ic h  
54 -  te l 612-573 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 
i  446-16 — g 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e ) 
50 -  te ł 428-32 -  B 8—18: 
K O L E JO W A  -  te l 460-23. P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  -  933- 
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918: 
U S ŁU G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 
g 8—19

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — pe d a g o g ika . 16
D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.10 O b ie k ­
t y w  16.30 D z ie ń  d o b ry . tu  
T V  (k o l.) .  16.50 D la  d z ie c i „ P ią ­
te k  z P a n k ra c y m ”  (k o l.) . 17.15 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o l.) .  17.55 F ilm
T V  CSRS „Je d e n a s te  p rz y k a z a n ie ”  
(k o l.) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  (k o ­
lo r ) . 20.15 F i lm  T V P  „Z a le g ły  
u r lo p ”  (k o l.) .  21.15 K o n c e r t W ie l­
k ie j  O rk ie s t r y  S y m fo n ic z n e j PR  i 
T V  (k o l.) .  21.50 P la n e ta  Z ie m ia  -  
..O gniska k u la ”  (k o l.) . 22.20 D z ie n ­
n ik  (k o l.).

P R O G R A M  n

16.30 J . f r a n c u s k i (k o l.) .  17 P ano ­
ra m a  fo lk lo r u  (k o l.) .  17.30 M aga­
z y n  k u l t u r a ln y  m ło d y c h . 18 P o­
ra d n ia  „ Z a u fa n ie ”  18.30 S tu d io  
S p o rt (k o l.) ,  lo . io  K ro n ik a  ( lo k .).
19.30 D z ie n n ik  ( k o l ). 20.15 W ie czó r 
in d y js k i  w  T V P  20.25 In d y js k ie  
p rz e m ia n y  20.45 Ł ą k i pod s to p a m i 
21 P o m n ik i d a w n e j k u l t u r y  21.13 
B liż e j I n d i i  — re p o r ta ż  f i lm o w y .

21.45 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.55 P ro ­
g ra m  m o rs k i — S z to rm y  a ta k u ją  
z im ą .

S O B O T A  
P R O G R A M  I

13.30 T e le fe r ie  — f i lm  „B ą d ź  d z ie l­
n y m  ch ło p ce m  (k o l.) .  15.05 R adzi­
m y  ro ln ik o m  (k o l.) . 15.15 R adar
15.30 D z ie n n ik  (k o l.) . 15.40 D z ień
d o b ry ,  tu  T V  (k o l.) .  18 S T U D IO  8. 
16.05 Z im o w e  ra d y  S ob ies ław a  Z a ­
sa d y  16.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
16.25 K lu b  m a łe g o  F ia ta .  16.45 Z i­
m o w e  ra d y  S. Zasady. 17.05 K a r ­
n a w a ł t rw a  17.15 „M -3  d la  ka ż ­
dego” . 17.30 „D z ie w c z y n a  z p io ­
se n k a ” . 17.35 Z im o w e  ra d y  S. Za­
sady  17.40 „Z a  co  ra i p ła ca ” . 18 
L a ta . k tó re  po zo s ta ły  w  pam ięc i.
18.50 K a rn a w a ł t rw a  19 D o b ranoc , 
d z ie n n ik  (k o l.). 20.20 W e s te rn  U SA 
„S t r z a ły  w  A r iz o n ie ”  21.55 G w ia z ­
dy. g w ia z d k i,  g w ia z d e c z k i. 22.20 
D z ie n n ik , 22 25 S p o rt w  S tu d io  8.
22.45 F i lm  se n sa cy jn y  „D e s p e ra c k i 
c z y n ” . 23.35 „ Z w ie rz a k i w ró ż a  po­
godę” .

P R O G R A M  I I

15.25 K in o  T D C  i  f i lm  „L a s s ie ”
(k o l.) . 16.20 „ L a ta ja c y  H o le n d e r”
16.50 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „G a ­
m a ”  (k o l. )  17.30 P o p o łu d n ie  p rz y ­
g o d y  i  p o d ró ży  (k o l.) .  19.10 K ro ­
n ik a . 19.30 D z ie n n ik  (k o l,). 20.13
T e a tr  W sp o m n ie ń  „M a r tw e  d u ­
sze” . 22.05 F i lm  T V  fiń s k o -s z w . — 
„M a ja  z w y s p y  s z to rm ó w ”  (ko l.).
23.25 O pera  m ie s ią ca  „P im p in o n e ”

P R O G R A M  1

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ”  15.45 In fo rm a c je  d la  
k ie ro w c ó w  18.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  Je d y n k a . 18.25 
N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  18.33 
K o n c e r t  życzeń. 19.15 W arszaw ska  
O rk ie s tra  PR i T V  19.40 R e laks  
na  lu d o w o  20.05 S o liś c i 1 zespo ły  
w  re p e rtu a rz e  p o p u la rn y m . 20.30 
M e lo d ie  do k tó ry c h  w ra c a m y . 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.18 K o n c e r t  z 
n a g ra ń  O rk ie s t r y  P R  1 T V  w  K ra ­
k o w ie . 22.23 W ro c ła w  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o l­

ska 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j.  0.12 N oc z m e lo d ia  i  p iosen­
k ą  z W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I

14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześ­
n ie j.  14.25 T u  R a d io  — M o­
s k w a . 14.45 M u z y k a  M o z a rta . 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w czą t i  ch ło p ­
ców . 16 CO M u z y k a  f i lm o w a . 16.10 
K o n c e r t  życzeń m iło ś n ik ó w  m uzy­
k i .  16 40 M u z y k a  o p e ro w a . 17.00 Co 
s ie  w a m  w  te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j 
podoba. 17.20 P ow ieść  m ies iąca . 
17.40 B y ła m  szczęś liw a . 18.00 No­
w in y  i  n o w in k i m uzyczne. 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ”  18.40 Po­
s ta w y . 19.05 K a to w ic e  27.1.1943 r . 
19.30 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  20.19 
N a jc ie k a w s z e  m o im  zdan iem . 20.39 
D .ć. k o n c e r tu . 21.40 W  d n iu  ś w ię ­
ta  n a ro d o w e g o  R e p u b lik i In d i i .  
22.00 T e a tr  PR  ..O fia ra ” . 23.00 G ra ­
n ic e  jazzu  23.40 M u z y k a  na do­
b ranoc .

P R O G R A M  I I I

15.05 O k la s k i d la  zespo łu  „T e n  
Y ea rs  A f te r ” . 15.40 G ita ra , ka s ta - 
n ie ty  i  p io se n ka . 18.00 R e p ortaż  — 
„T a  d e n k o ” . 16.20 M u z y k o b ra n łe . 
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta  U K F  17.40 S tu d io  n a g ra ń . 
18.10 P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 
Czas re la k s u . 19.00 C o dz ienn ie  po­
w ieść. 19.35 O p era  ty g o d n ia  19.50 
„S za le ń s tw o  i  m e to d a ” . 20.00 In te r - ' 
ra d io .  20.40 M a g a zyn  k u l tu r a ln y .  
21.00 P o ls k ie  pejzaże w  piosence. 
21.20 K re is le r ia n a  22.00 G w iazda  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  
k w a d ra n s e  jazzu. 23.05 M ię d z y  
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 P ie ś n i 
i  tańce  Z ie m i L u b e ls k ie j.  15 05 
P o r t re t  s ło w e m  m a lo w a n y  15.40 
K s ią ż k i do k tó ry c h  w ra c a m y . 15.05 
J. ła c iń s k i 16.25 Z  da la  o d  u ta r ­
ty c h  sz la kó w  16.40 P A W  17.00 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y  17 30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 Fe­
r ie  i k a rn a w a ły  19.00 W m u ra c h  
u c z e ln i i  h a l i  fa b ry c z n e l 19.15 J. 
a n g ie ls k i.  19.30 O d k a n io n ó w  do  
g w ia zd . 21.40 L a u re a c i c h o p in o w ­
scy na p ły ta c h . 22.15 K o n fro n ta c je  
n a u k o w e . 22.30 M u z y k a . 22.33 T r o ­
p em ! p e w n y c h  m a k s y m . 22.50 Ja n  
S ebas tian  B ach  — P re lu d iu m  i  
Fuga .
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KOMBINAT REMONTOWO-BUDOWLANY 

„ P K E F A B U  D”

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  W  SZ C ZE C IN IE  
u l. M ada lińsk iego 6/10, te l. 880-46 do 49 lu b  803-31

przyjmuje zlecenia na

MONTA2 SZAF WNĘKOWYCH  
z terminem realizacji od 1 kwietnia 1979 r.

O fe ru je m y szafy z lu s tra m i lu b  bez lu s te r o n /w  w ym ia rach :

O  szerokość 60 cm , wysokość 2,50 
O  szerokość 90 cm, wysokość 2,50 
O  szerokość 120 cm, wysokość 2,50.

Zlecenia rea lizu je m y w g ko le jno śc i p rzy ję tych  zleceń.

Z lecenia p rz y jm u je  dz ia ł usług d la  ludności, Szczecin, ul. 
M ada lińsk iego 6, pok. 113.

201-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat

—  Kandydaci mogq posiadać wykształcenie średnie, zasadnicze 
zawodowe lub podstawowe.
Wymagane sq pozytywne wyniki badań lekarskich i psycho­
logicznych oraz niekaralność sqdowa.

—  Kandydaci przyjmowani będq bez skierowania z Wydziału 
Zatrudnienia Urzędu Miejskiego.

—  W czas e kursu kursanci otrzymuję wynagrodzenie.
—  Po kursie wynagrodzenie będzie kształtować się w tej samej 

wysokości jak u kierowców autobusowych.
— Kandydatami na kurs mogq być osoby ze Szczecina 1 spoza 

Szczecina.
~  Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery 

prywatne za minimalną odpłatnościg.
—  Uczestnicy kursu mogq korzystać ze świadczeń socjalno-byto­

wych na równi z pracownkam i: ze stołówki, bufetu, przy­
chodni lekarskiej, ośrodków wczasowych I wypoczynku sobot­
nio-niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach I Marianowie, dzie­
ci kursantów ze żłobka i przedszkola.
Uczestnicy kursu otrzymuję bilet wolnej jazdy dla siebie, żony 
I dzieci na przejazdy środkami komunikacji miejskiej.

BGższych informacji udziela Wydział Zatrudnienia I Spraw Socjal­
nych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka oraz Zakładowy 
Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, Szczecin ul. K. Kolum­
ba 86 pokój 15 teł. 426-11 wewn. 34. Dojazd tramwajem nr 3 

lub 6, autobusem nr 75 (obok Dworca Głównego).
243-K

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Łobzie 

za tru dn i zaraz
lu b  w  te rm in ie  do uzgodnienia:

♦  lekarza med. na stanow isko k ie ro w n i­
ka  W ie jskiego Ośrodka Z d ro w ia  w 
S ielsku. Zapew n iam y m ieszkanie 3 po­
ko je  z kuchn ią , c.o. i  garaż.

♦  lekarza ped ia trę  lu b  lekarza chcącego 
się specjalizować w  p e d ia tr ii do P rzy ­
chodn i R e jonow e j w  W ęgorzynie (m ie j­
scowość wczasowa). M ieszkan ie S poko­
je  z kuchn ią . c.o. zapewniam y, 
dw óch le ka rzy  stom ato logów do P rzy ­
chodni R e jono w e j w  Łobzie. M ieszka­
n ie 3 poko je z kuchn ią , c.o. w  now ym  
bu d o w n ic tw ie  o po w. 64 m  kw ., za­
pew nia  U rząd M iasta  i G m iny  Łobez, 
lekarza anestezjologa i lekarza g ine­
kologa do S zp ita la  w  Resku. Zapew nia 
się m ieszkan ia w illo w e  4 poko je, c.o., 
garaż.

W szystk im  le karzo m  zape w n iam y 'ko rzys t­
ne w a ru n k i płacowe, pracę dodatkow ą 
i m ożliwość specja lizac ji. 224-K

N A U K A

D O K T O R A N T  u czy  m a ­
te m a ty k i i  f iz y k i .  
22-79-25. 1221-G
M G R  IN « .  u czy  m a te ­
m a ty k i,  te l.  22-15-47.

1235- G
K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a , te l.  451-73.

1236- 0
K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a , f iz y k a ,  che­
m ia , te l.  466-85, po 17.

1245-G
P R A C A

O P IE K U N K A  do dz ie c ­
k a  dochodząca p o trz e b ­
na  za ra z . T e l.  22-17-86.

1321-0
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w o j­
g ie m  d z ie c i w e  w ła s ­
n y m  d o m u . G u m łe ń ce , 
u l.  K a s z ta n o w a  27.

1238-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N C IS T A  la t  60, po ­
z n a  p a n ią  w y k s z ta łc o n ą . 
C e l m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  1256.

ZAKŁAD
ZŁOTNICZY

S półdz ie ln i 
„ M  et a lo t e c h n ika  ”

Szczecin, 
u l. T ra u g u tta  74

p rz y jm u je
zlecenia

N A  W YR Ó B

B IŻ U T E R II

Z M E T A L I

S Z LA C H E T N Y C H

T e rm in y  k ró tk ie .

787-G

KOMUNALNY DOM 
KULTURY 

„ S Ł O W I A N I N ”
w Szczecinie, 

ul. Korzeniowskiego 
2

organizuje

MIESIĘCZNY

kurs
tańca
TOWARZYSKIEGO

I i II stopnia 
dla młodzieży 
I dorosłych.

Zebranie organiza­
cyjne i zapisy od­
będą się 1 lutego 
br. o godz. 17.3C 

202-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
na u k o ń c z e n iu  (3 k m  od 
T o ru n ia )  — sp rzedam . 
T o ru ń , te l.  211-36 (16— 
20). 1217-G
P Ó Ł  d o m k u , b l iź n ia k  
(g ó ra ) sp rze d a m . W  ro z ­
l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  M-S. 
In fo rm a c je ,  te l .  881-78, 
po 18. 1224-G
D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  w  
S zcze c in ie  — k u p ię .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  1242.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  W P H W  S zczec in , u l.  
W ie lk a  25, c z y n n e  w  
godz. 8—17 T V  c z a rn o ­
b ia ła , te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a  — te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ię c y .

199-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . J a k im o w ic z , te ł. 
386-27. 20422-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne  in ż . M a s ło w s k i, te l.  
752-65. 23608-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  22-60-09.

368-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  385-86.

1241-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l.  231-765.

320-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
435-58. 20778-G
W Y S Y Ł K O W O  sp rze d a ­
ję  d z ie s ią tk i g a tu n k ó w  
rz a d k ic h  o zd o b n y c h  
k rz e w ó w , d rz e w e k , p ną ­
c z y , ig la k ó w , b y l in ,  
ró w n ie ż  o z d o b n o -o w o - 
co w e  u n ik a ln e , z a g ra ­
n ic z n e  g a tu n k i,  z a a k l i­
m a ty z o w a n e . W czesne 
z a m ó w ie n ie  r o ś l in  za­
p e w n i o trz y m a n ie  ic h .

S p ó ź n ie n i o d p a d n ą . N a ­
p isz  ju ż !  M ó j k a ta lo g  
o b ję to ś c i k s ią ż k i w y s y ­
ła m  p o b ra n io w o . P os ia ­
d a m y  t r z y  f i l ie ,  lecz 
a d re so w a ć  na  Jedną: 
B o h d a n  K in d r y k ,  O g ród  
n ic tw o  B u c z y n a , 68-210 
N o w e  C zap le . 6-P
Św i a d k ó w  w y p a d k u  
d ro g o w e g o  13 lis to p a d a  
1978 r .  godz. 18.50 na 
s k rz y ż o w a n iu  u l ic  M ic ­
k ie w ic z a  — P o n ia to w ­
sk ie g o , p ro s i o  s k o n ta k ­
to w a n ie  p o s zko d o w a n y .
K  rz y w o u s te g o  18/2, te l.  
358-37. 1289-G
1000 Z Ł O T Y C H  n a g ro d y  
za ka ż d ą  uzasa d n io n ą  
w ia d o m o ś ć  o  s k ra d z io ­
n y m  w  lis to p a d z ie  z 
B ezrzecza, w ilc z u rz e  
„ T o k a j ” . U w a g a ! O bec­
n y  pos iadacz w ie  o 
im ie n iu  i  p o ch o d ze n iu  
psa. T e l. 753-13.

1190-G
29.XI1.7S na u l ic y  O s tra - 
w ic k ie j  z a g in ę ła  sucz­
k a  ra s y  w fle z u r , m a śc i 
c z a rn o p o d p a ia n e j. W ia ­
dom ość za w y n a g ro d z e ­
n ie m . T e ł. 704-83.

1214-G
15 G R U D N IA  na Ż e le ­
c h o w ie  z g in ą ł w ilc z u r  
c z a rn o -s z a ry . W ia d o ­
m ość: te l.  22-75-91, po 
godz. 16 — w yn a g ro d z ę .

1262-G

S P R Z E D A «

F IA T A  126 p , n o w ego  — 
sp rzedam . T e l. 23-14-73.

1261-G
S Y R E N Ę  104 — sp rze ­
da m . T e l. 734-81, S ze ro ­
ka  60A. 1240-G
M IK R O F O N  e s tra d o w y  
S h u re , g ita rę  basow ą 
sp rze d a m . K u  S ło ń cu  
24d/7. 1068-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
G iro te x  ~  sprzedam . 
E m il i i  P la te r  35a/7 w ia ­
dom ość od 10 do  14.

1257-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa- 
c e ró w k ą , a u s tr ia c k i,  g ra  
n a to w y  — sp rze d a m . 9 
M a ja  9c/3. 1259-G
N O W Y  se g m e n t (N R D ) 
„ V iv e n a "  sp rzedam . 
O d z ie żo w a  11/13.

1219-0
K O Ż U C H , s k ó rz a n y  
p łaszcz i  m a ry n a rk ę  — 
sp rze d a m . T e l. 463-97.

1228-G
K O Ż U C H Y  m ę s k i i  dam  
s k i — sp rze d a m . T e ł. 
46-534, godz. 10—21.

1244-0
K O Ż U C H Y  tu re c k ie ,  
ro z m ia r  ś re d n i—-  sp rze ­
d am . D e m b o w s k ie g o  21/6 
po  g odz . 18. 1249-0
F U T R O  z tc h ó rz o fre te k  

. na  szczup łą  osobę n is ­
k ie g o  w z ro s tu  — sprze­
da m . W o jc ie c h a  2/18, po 
16. 1254-G
J A Ł Ó W K Ę  w y s o k o c ie l-  
n ą  sp rze d a m . S zczecin, 
W ie js k a  15 -  W yspa
P u c k a . 1255-G
R O C ZN E G O  o w cza rka  
n ie m ie c k ie g o  sprzedam . 
T e l. 470-65. 1220-G

L O K A L E

S Ł U P S K  — m ie szka n ie  
M -3, s p ó łd z ie lcze  38 m  
k w .,  k o m fo r t  ( te le fo n ) 
za m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne w  S ta rg a rd z ie  Szcze­
c iń s k im . W iadom ość : 
S łu p s k , te l.  89-660.

153-K
K A W A L E R  z w yższym  
w y k s z ta łc e n ie m  poszu­
k u je  p o k o ju .  T e l. 725-34 
po godz. 15. 979-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M-S 
w  K Q S za łin ie  z a m ie n ię  
na  ró w n o rz ę d n e  lu b  
m n ie js z e  w  S zczec in ie . 
S zczec in , te l.  76-442, po 
godz. 16. 1113-G
M -3 w  K o n in ie  za m ie ­
n ię  na w ię k s z e  w  Ś w i­
n o u jś c iu . K o n in ,  22 L ip -  
CO 13/72 — td l.  237-01.

1212-G
M IE S Z K A N IE -  k o le jo w e  
(3 p o k o je , k u c h n ia ,  p ie ­
ce) za m ie n ię  na p o k ó j 
z k u c h n ią  lu b  k a w a le r ­
k ę  (m ie js k ie )  z k o le ja ­
rz e m . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń S zczec in  1222. 
M A R Y N A R Z , żona,
d w u le tn ia  c ó rk a , c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i,  w y ­
n a jm ą  p o k ó j z u ż y w a l­
nośc ią  k u c h n i.  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zczec in  
1223.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e zd z ie t 
ne  p o s z u k u je  p o k o ju  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i na 
o k re s  ro k u . T e l. 230-569,

?o 16. 1227-G
P O K O JE  z a m ie n ię  na 

d w ie  k a w a le rk i.  J a g ie l­
lo ń s k a  71/39. 1231-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  w  K a m ie n iu  Po­
m o rs k im  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 
S zcze c in  1234.

29 styczn ia  1979 r. m in ie  druga 
jakże bolesna rocznica trag iczne j 
śm ie rc i na jdroższych ukochanych 

dzieci
śp.

Brygidy Bagadzińskiej z d. Weber 
i

Stanisława Bagadzińskiego
W  d n iu  28 stycznia 1979 r. o godz. 18 
w  kościele pod w ezw aniem  św. 
A n d rze ja  B obo li p rzy  u l. Pocztow ej 
22, odp raw iona  będzie msza św ięta 

za spokó j ich  dusz. 
W szystkich  k tó rzy  zachow ali Ic h  
w  sw o ich sercach, wspom nieniach, 

pam ięci —  
pow iad am ia ją

RO DZICE.

Najserdeczniejsze w yrazy  w spółczu­
cia naszemu koledze

Zbigniewowi Fijałkowskiemu
*  pow odu śm ierci

O j c a
sk łada ją :

dy rekc ja , Rada Z akładow a 
oraz ko leżanki i  ko ledzy 

ze Szczecińskiej A g enc ji 
A rtys tyczne j.

W szystk im , k tó rz y  okaza li nam  serce 
i pomoc oraz ty m  k tó rzy  uczestni­
czy li w  pogrzebie najukochańszego 

Męża i O jca

pp łk . rez. lek. med.

Czesława Pasterskiego
serdeczne podziękow ania 

sk łada ją

Z O N A  Z S Y N A M I.

W szystk im  k re w n ym , p rzy jac io ło m  
ł  zna jom ym , k tó rzy  okaza li dużo 
serca i pom ocy w  tru d n e j d la  m nie 
c h w ili,  oraz w z ię li ud z ia ł w  pogrze­

b ie na jdroższe j Zony

*  ŚP-

Edeltrudy Marii Rychlickiej
najserdeczniejsze podziękow anie

składa

M Ą Z .

— iiiiii ii i i m ii biiii r m m n iB ir m n B M ii

W szystkim , k tó rzy  s łu ż y li pomocą 
i  w z ię li udz ia ł w  pogrzebie naszej 

ukochane j M am y ! Babci

Stanisławy Jankowskie!
serdeczne podziękow ania

składa

R O D ZIN A.

W yrazy  szczerego podziękow ania 
Szczecińskiej A g enc ji A rtys tyczne j, 
S pó łdz ie ln i In w a lid ó w  „E le k tro m e - 
ta l”  oraz w szystk im , k tó rzy  u d z ie li li 
m i pom ocy i w z ię li udz ia ł w  u ro ­
czystościach pogrzebowych M ojego 

Męża

Jana Podanowskiego 
i córeczki Barbary

składa
M A R IA  PO D A N O W S K A .

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zcze c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A . 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  po cz to w a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. se k re ­
ta r ia t  red . n a cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50. d z ia ł łączn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red. p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028, 224-250 d a le k o p is y  224-038 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW P rasa — K s ią ż k a  
R u c h ”  o ra z  U rzę d y  P o cz to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  I k w a r ta ł  : p ó łro cze  ro k u  nas tę p n e g o , na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
pop rze d za ją ce g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  ro k u  b ieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty tu c je  l  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  le s t o 50 p ro c , d roższa p rz y jm u je _ k s w  
„ P rasa -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lo o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w s  28 00-958 W arsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034. D ru k  szc z e c iń s k ie  
k ła d y  G ra fic z n e  * " •
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R ad n i uch w alili

Plan społeczno-gospodarczego
rozwoju Szczecina

( Dokończenie ze sttr. 1)

O B R O T Y  h a n d lu  d e ta liczn e g o  
Szczecina o s ią g jia  poz iom  15,5 m ld  
«1 (p rz y ro s t  o o k .  8 p ro c e n t) . Naistą- 
Di w z ro s t d o s ta w  a r ty k u łó w  prze ­
m y s ło w y c h  (g łó w n ie  w  b ra n ż y  gos­
p o d a rs tw a  dom ow ego), choć  na 
r y n k u  spo żyw czym  m ogą w y s tą p ić  
p e w ne  n a p ię c ia . O 10 p ro c . p o w ię k ­
szy s ie  w a rto ś ć  us łu g  ś w ia d czo n ych  
p rzez  rze m io s ło  i  spó łdz ie lczość  p ra ­
c y , a d o ch o d y  m ie s z k a ń c ó w  Szcze­
c in a  podw yższą  s ię  w  ty m  czasie o 
6 p ro c e n t. W  d z ie d z in ie  o c h ro n y  
z d ro w ia  p rz y b ę d z ie  n a m  140 łóżek  
w  sz p ita la c h  (d z ię k i u k o ń c z e n iu  k o ­
le jn e g o  p a w ilo n u  w  Z d ro ja c h  o ra z  
p rz e b u d o w y  o d d z ia łu  s z p ita la  p rz y  
u l.  A rk o ń s k ie j) ,  o d dana  zostan ie  do 
u ż y tk u  p rz y c h o d n ia  z a k ła d o w a  bu ­
d o w n ic tw a  o ra z  ro zpoczn ie  się bu ­
d ow a  p rz y c h o d n i p rz y  s z p ita lu  na 
u l.  A r  k o ń s k ie j.

Z  za m ie rze ń  d e c y d u ją c y c h  o  roz­
w o ju  k o m p le k s u  ro ln o -sp o żyw cze g o  
w a r to  p o d k re ś lić , że w  I  p ó łro c z u  
b r . o d d a n a  do u ż y tk u  zo s tan ie  no ­
w a  m le c z a rn ia  o ra z  u k o ń c z o n y  d r u ­
g i e ta n  ro z b u d o w y  z a k ła d ó w  prze ­

tw ó rs tw a  d ro b iu .  K o n ty n u o w a n a  
b ę dz ie  b u d o w a  p ie k a rn i o ra z  k o m ­
b in a tu  m ięsnego.

O m a w ia ją c  b u d że t p re z y d e n t za­
s y g n a liz o w a ł p rz e w id y w a n y  b ra k  
ś ro d k ó w  w  w yso ko śc i 62 m in  zł. 
D o ty c z y  on  w y d a tk ó w  na ce le  k u l­
tu ra ln e  (17 m in )  o ra z  na re m o n ty  
u rządzeń  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m is j i  Roz­
w o ju  G ospodarczego i Z agospodaro ­
w a n ia  P rze s trze n n e g o  M R N  M a ria n  
N o w a k  u s to s u n k o w a ł się do p rze d ­
łożonego pod o b ra d y  p ro je k tu  p la ­
n u  1 b u d ż e tu . S tw ie rd z i ł ,  te  są one 
zgodne 2 w y ty c z n y m i V I  i  V I I  
Z ja z d u  P Z P R  o ra z  U c h w a łą  S e jm u. 
Z a k ła d a ją  z w ię ksze n ie  p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j o  5 o roc .. w  ty m  
o  7 p roc . na ry n e k  a o  9 p ro c . — 
na e k s p o rt. Z a d a n ia  te  będą m u ­
s ia ły  b yć  w y k o n a n e  p rz y  o b n iż o ­
n y m  s ta n ie  z a tru d n ie n ia . W  w y n i­
k u  d y s k u s ji,  ja k a  nad p ro je k te m  
to c z y ła  s ię  w e  w s z y s tk ic h  k o m i­
s ja c h  M R N , z a p ro p o n o w a ł on  n a s tę ­
p u ją c e  u z u p e łn ie n ia : rozp o czę c ie  w  
1980 r . b u d o w y  s z k o ły  na o s ie d lu  
S ło n e czn ym , p rz e a n a liz o w a n ie  m oż­

liw o ś c i um ieszczen ia  w  p la n ie  do ­
d a tk o w y c h  o b ie k tó w  in f r a s t r u k tu r y  
na n o w y c h  o s ie d la ch  m ie s z k a n io ­
w ych . s ta ra n ie  o  u trz y m a n ie  po z io ­
m u  p o te n c ja łu  w yko n a w cze g o  
p rz e d s ię b io rs tw  re m o n to w o -b u d o w ­
la n y c h  o ra z  ro z b u d o w y  iz b y  w y ­
trze źw ie ń .

W  D Y S K U S J I za b ra ło  g łos 7 ra d ­
n y c h . W y ra ż a li o n i swe o p in ie  o 
p ro je k c ie ,  s tw ie rd z a ją c  m . in . ,  że 
n ie  z a sp o ka ja  on  w  p e łn i w szys t­
k ic h  p o trze b . P o s tu lo w a n o  p rz y ­
spieszenie ' b u d o w y  d o m ó w  d la  lu d z i 
w p o desz łym  w ie k u  o ra *  p rze a n a ­
liz o w a n ie  s łusznośc i pos tę p o w a n ia  
WSS do tyczącego  l ik w id a c j i  m a ły c h  
sk le p ó w . M ó w c y  p o d k re ś la li k o ­
n ieczność s k u p ie n ia  s ił w s z y s tk ic h  
m ie szka ń có w  p rzy  re a liz a c ji tego ­
ro c z n y c h  zadań.

Przew odniczący M R N  Tade­
usz W aluszk iew icz w  sw ym  w y ­
stąp ien iu  zw ró c ił uwagę na za­
leżność pom iędzy tem pem  za­
spoka jan ia  społecznych potrzeb 
a jakością naszej pracy.

SAM spożywczy przy al. Armii 
Czerwonej. Dziś o godzinie 6 na 
pierwszych klientów oczekiwała 
porcja mleka I świeże, ciepłe 
jeszcze pieczywo.

— Nie możemy narzekać na 
zaopatrzenie — mówi zastępca 
kierownika sklepu Jolanta Brzo­
zowska. Nawet w tych dniach, 
gdy panowała pamiętna „zima 
stulec a " mleko ' pieczywo za­
wsze dostarczano nam przed 
otwarciem sklepu.

Dzisiaj do samu przy al. Armii 
Czerwonej trafiło 1 300 I mleka

Ten sklep chwalą klienci
oraz 400 kg pieczywa. W połud­
nie samochody PTHW przywiozą 
tu drugą partię peczywa. Na 
sklepowych półkach oczek wały 
na klientów m. in. warzywa, ma­
karony i konserwy. Była także 
mąka, cukier i kasze. Czy sklep 
ten możemy uznać za dobrze za­
opatrzony?

— Od kilku la-t chodzę tu po 
wszystkie zakupy —  mówi Jad­
wiga Możejska. — Idę na 7 rano 
do pracy I dlatego jestem bar­
dzo zadowolona, że mogę robić 
tu zakupy już od godz. 6. Obsłu­
ga jest bardzo sympatyczna, a co 
najważn ejsze to zaopatrzenie. 
Chyba jest lepsze niż w innych 
sklepach.

— Uważam, że w innych skle­
pach nawet samoobsługowych 
tracę więcej czasu na zakupy niż 
w tym — mówi Teresa Andrzej- 
ska. Z reguły wszystkie stanowi­
ska kasowe są tu obsadzone ' nie 
trzeba wystawać przed jedną ka­
są w długiej kolejce, aby zapła- 
c ć za pobrany towar.

DLACZEGO w ęc w sklepach do 
siebie podobnych istnieją różnice 
w zaopatrzeniu?

— Trudno mi odpowiedzieć na 
to pytanie — mów’ kierowniczka 
J. Brzozowska. Po prostu pilnuje­
my realizadji naszych zamówień. 
Chyba nigdy n'e miała miejsca 
sytuacja obyśmy n;e miel' towaru, 
który, jest aktualnie w hurtowni.

Wystarczy zwykły gest

szaniem się po m ieście, do jaz­
dem choćby do lekarza — są 
pow ażnym  problem em . S tw o ­
rzono naw et specjalną taksów ­
kę  ‘d la lu dz i u łom nych , aby 
m o g li te le fon iczn ie  wezwać wóz

i  udać się na badania. Jeden 
ta k i pojazd to k ro p la  w  m orzu 
potrzeb, a naw et gdyby by ło  
w ięce j tych  taksówek, to  bez 
dob re j w o li lu d z i i w łaśc iw e­
go ich  stosunku do osób ka le ­
k ic h  — ot tak  in s ty tu c jo n a ln ie  
— prob lem u n ie  da się rozw ią ­
zać.

O T R Z Y M A L IŚ M Y  n ie d a w n o  lis t  
od m ieszkańca  P o d ju c h . m łodego  
c z ło w ie k a , k tó r y  od 7 .tuż la t  n ie  
m oże ch o d z ić . O tóż  p rze d  dw om a 
ty g o d n ia m i w y b ra ł s ię  on do n e u ­
ro lo g a , do  Z d ro jó w . N a m ie jsce  u- 
d a ło  m u  się d o je ch a ć  z a trzym a n ą  
przez k o le g ó w  ta k s ó w k ą . K ło p o ty  
za czę ły  s ię  n a to m ia s t 2 p o w ro te m  
do d o m u . Ż a d e n  ta k s ó w k a rz  n ie  
c h c ia ł zgodz ić  s ię  na k u rs  ze Z d ro ­
jó w  do P o d ju c h ! A rg u m e n to w a li 
ró żn ie  s w o ją  o d m o w ę  — a to  trasa  
za k ró tk a ,  a to  śLisko, a to  znów  
z m ie n n ik  czeka . Żaden z k ie ro w ­
có w  n a to m ia s t n ie  b ra ł pod  uw agę 
k a le c tw a  z a trz y m u ją c e g o  w óz pa­
sażera . N ie  c h c ia ł u w z g lę d n ić , rz 
trze b a  te m u  c z ło w ie k o w i pom óc.

Ceny kwiatów
W O J E W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O- 

g rodn iczo -P szcze la rs ika  u s ta li ła  no­
w e  ce n y  na  k w ia ty  i  z ie le ń  ozdob ­
n ą . o b o w ią z u ją c e  od  d z iś : ge rb e ­
r y  o d  13 do  30 z ł. g o ź d z ik i s z k la r ­
n io w e  od  10 do  22 z ł, róże  s z k la r ­
n io w e  o d  13 do  30 z b  fre z ie  o d  13 
do 18 z ł. c y k la m e n y  e ie te  o d  4 do 
8 z ł. n a rc y z y  o d  20 do  38 z ł. tu ­
l ip a n y  od  22 do  30 z ł. asparagus 
— g a łą zka  od  2 do  5 s ł.

Kronika wypadków
W  K L IN IC E  P A M  na P o m o rz a ­

n a ch  p rz e b y w a  m ie s z k a n k a  u l.  J a ­
g ie l lo ń s k ie j A le k s a n d ra  K ., k tó ra  
o b la ła , s ię  w rz ą tk ie m  i  d o zna ła  po­
p a rz e ń  I I  s t. R ó w n ie ż  na  u l.  B o le ­
s ła w a  Ś m ia łe g o  u le g ła  p o p a rz e n iu  
w rz ą tk ie m  3 - ie tn ia  A n n a  S. L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł d z ie c k o  do 
s z p ita la  p rz y  u l.  W o jc ie c h a .

P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m  na  k la tc e  
s c h o d o w e j d o m u  p rz y  u l.  J a g ie l­
lo ń s k ie j 82 zn a le z io n o  m ie szka ń ca  
in n e j  u l ic y ,  H e n ry k a  J ., k t ó r y  w  
w y n ik u  b ó jk i  d o z n a ł u ra z u  g ło w y . 
R a n nego  o d w ie z io n o  do  s z p ita la . 
J a k  w y n ik a  z in fo r m a c j i  po g o to ­
w ia .  H e n ry k  J . b y ł  p od  w p ły w e m  
a lk o h o lu .

O K O Ł O  godz. 3.40 na d  ra n e m  w e ­
zw a n o  p o g o to w ić  do „A k a d e m ik a ”  
p rz y  u l.  S zw o le że ró w . D o z n a ł tu  
u ra z u  g ło w y  s tu d e n t n a ro d o w o ś c i 
a ra b s k ie j.  Z  ra p o r tu  le k a rz a  w y ­
n ik a  iż  s tu d e n t podczas l ib a c j i  a l­
k o h o lo w e j w d a ł s ię  w  b ó jk ę ,  u p a d ł 
i  u d e rz y ł g ło w ą  w  coś tw a rd e g o . 
R a n n y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

K R Ó T K O  po  p ó łn o c y  u  z b ie g u  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  z u l.  Z a w a d z ­
k ie g o , a u to b u s  W P K M  „J e lc z ”  n r 
r e j .  M X  0560 w s k u te k  w ym u s z e n ia  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u  z d e rz y ł 
s ię  z t ra m w a je m  l i n i i  „ 7 ” . D w u  
pasa że ró w  o d n io s ło  le k k ie  o b ra że ­
n ia . M i l ic ja  d ro g o w a  s p o rz ą d z iła  
w n io s e k , do  k o le g iu m  o  u k a ra n ie  
k ie ro w c y  a u to b u s u  za w ym u s z e n ie  
p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u . (ap )

P rzez d w ie  g o d a in y  t rw a ła  zaba­
w a w  k o tk a  1 m yszkę . P rzez ta k  
d łu g i czas żaden z ta k s ó w k a rz y  — 
a z a trz y m a n y c h  zos ta ło  w ic ie  w o ­
zów  — n ie  p rz y ją ł z lecanego k u r ­
su. K ie d y  n ie d o s z ły  pasażer zaczą ł 
ju ż  t ra c ić  n a d z ie ję , iż  uda  m u  s ię  
d o trz e ć  do  d o m u . podszed ł do n ie ­
go  w ła ś c ic ie l „ S k o d y ”  n r  SZC  33-69 
i  z a p ro p o n o w a ł p o d w ie z ie n ie . K ie ­
ro w c a  te n  od  k i lk u  m in u t  w id z ia ł 
b e z n a d z ie jn e  w y s i łk i  c h o re g o  c z ło ­
w ie k a  i  n ie  m ó g ł s ię  z ty m  pogo- 
da ić .

O DW IÓ ZŁ, w ięc 2marzmiętego 
pasażera do dom u i  ą ie p rz y ją ł 
zapłaty. Taka  postawa — życz­
liw a  i  pełna tro sk liw o śc i — 
w p ra w iła  ka lekiego mężczyznę 
w  osłupienie. Od 7 bow iem  la t 
— k iedy  to s tra c ił w ładzę w  
nogach — po raz p ie rw szy ktoś 
obcy przyszedł m u ^ pomocą. 
Po raz p ierw szy u w ie rzy ł, że 
nie jest zdany ty lk o  na opiekę 
na jb liższych i sw'oje w ą tłe  s iły . 
K ie row ca  „S kody”  jednym  p ro ­
stym , życz liw ym  gestem p rzy­
w ró c ił m u w ia rę  w  łudz i, (su)

Uwaga poborowi!
W Y D Z IA Ł  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  

U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S zczec in ie  
p rz y jm u je  do d n ia  20 lu te g o  1979 r. 
p o dan ia  o  o d ro cze n ie  zasadn icze j 
s łu ż b y  w o js k o w e j od  je d y n y c h  ż y ­
w ic ie l i  ro d z in

P o b o ro w i m ie szka ń cy  Szczecina, 
u ro d z e n i w  la ta c h  1955—59. k tó rz y  

i  są je d y n y m i ż y w ic ie la m i ro d z in , 
p o w in n i n ie z w ło c z n ie  zg łos ić  s ie  w  
W y d z ia le  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
U M  (p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  1) p o k o i 
231. I I  p ię tro , w  c e lu  p o b ra n ia  
o d p o w ie d n ic h  fo rm u la rz y .  W sze lk ie  
in fo rm a c je  w  te i  s p ra w ie  o trz y m a ć  
m ożna  pod nr te ł.  22-14-29.

PKP nadal „goni“ rozkład jazdy
— P la n u ją c  nasze z a m ie rz e n ia  — 

p o w ie d z ia ł T . W a lu s z k ie w ic z  — d y s ­
p o n u je m y  o k re ś lo n ą  ilo ś c ią  ś ro d ­
k ó w  w y p ra c o w a n y c h  przez spo łe ­
cze ń s tw o . Bez w z ro s tu  gospodarnoś­
c i i  o d p o w ie d z ia ln o ś c i każdego czlo - 
w ie k a  p ra c y , n ie  może b yć  m o w y  
o pod w yższa n iu  naszych zadań.

SESJA u ch w a liła  p lan spo­
łeczno-gospodarczego rozw o ju  
Szczecina oraz budżet m iasta 
oraz pod ję ła uchw a ły  w  spra­
wach p rzy jęc ia : in fo rm a c ji o 
dzia ła lnośc i M R N  i radnych od 
początku kade nc ji, p ro je k tu  plą 
nu pracy na ro k  1979, in fo rm a ­
c j i  o dzia ła lności M ie jsk iego 
K o m ite tu  K o n tro li Społecznej 
cd września do końca ubiegłego 
roku. l ik w id a c ji n ie k tó rych  za­
k ła dow ych  zespołów radnych 
oraz uzupe łn ien ia  składów  oso­
bow ych poszczególnych ko m is ji.

(ten)

Zimno w szkołach
OD 10 dn i, k ie d y  to  po prze­

d łużone j p rze rw ie  św iątecznej 
pod jęto naukę w szkołach pod­
staw ow ych, p la có w k i ośw iatowe 
n r  n r  1, 2, 8 i 38 są w ciąż w 
znacznym  stopn iu  niedogrzane. 
W  szkołach n r  n r  1 i  8 tem pe­
ra tu ra  w  klasach waha się od 
8 do 11 stopn i Celsjusza. Ucz­
n iow ie  i  nauczyciele siedzą w  
płaszczach, z rą k  n ie z d e j r a u -  
j  ą rękaw iczek. W  ta k ich  w a­
runkach  tru d n o  pracować i 
uczyć się.

Z b liża ją  się k o le jn e  fe rie  dla 
dzieci szkół podstaw owych. 
Chyba na jw yższy  czas zbadać, 
dlaczego p la có w k i n r  n r  l  i  8 
o trzym u ją  tak  m ało  ciepła z lo ­
ka ln e j k o tło w n i i zapewnić tym  
budynkom  w łaśc iw e  ogrzew a­
nie. T a k  aby po fe riach  dzieci 
w ró c iły  do c iep łych klas. (su)

MIMO znacznej poprawy sytua­
cji poc ągi (zwłaszcza daleko­
bieżne) nadal docierają do stacji 
docelowych ze sporym opóźnie­
niem. W dn u dzisiejszym infor­
mator PKP na Dworcu Głównym 
w Szczecin ę — pani Małgorzata 
Muzyczuk powiedziała nom, iż 
kilka pociągów dalekobieżnych 
dojedzie do Szczec na z opóźnie­
niem. I tak pocąg z Przemyśla 
spóźni się o ponad 60 minut, z 
Warszawy o 40 minut, a z Kro­
kowa aż o 90 minut. Nadal także 
nie kursuje pociąg ekspresowy 
„Lech'*.

Zasadniczej popraw ę uległa 
sytuacja na krótszych trasach. 
Pociągi podmiejskie, którymi każ­
dego dnia jadą do pracy szcze­
cinianie, kursują zgodnie z roz­
kładem jaądy.

Rozmawialiśmy dzisiaj rano z 
załogą pociągu osobowego jadą­
cego ze Szczecina do Koszal na. 
Został on podstawiony na peron 
2 szczecińskiego dworca ze spo­
rym wyprzedzeniem czasowym. 
Zgodnie też z rozkładem jazdy 
wyruszył w trasę. Maszynista Sta­
nisław Witkowsk' oraz konduktor 
rewizyjny Edward Kutncki stwier­
dzili, że panująca obecnie w ko­
lejnictwie sytuacja jest darne- 
trałnie lepsza od tej, która miała 
miejsce jeszcze przed kiłku dn a­
mi.

— Człowiek wyjeżdżał na trasę 
i nie w’edział kiedy wróci do do­
mu —■ stwierdz i pan Witkowski. 
Teraz spóźniają się jedynie po­
ciągi dalekobieżne i to nie wszy­
stkie. Trzeba przecież uwzględn ć 
fakt, iż zima, która zaatakowała

Pomorze Zachodnie w pierwszych 
dniach br. srodze daje się teraz 
we znak' kolejarzom z południa.

NA naszym zdjęciu Sławomir 
W itkowski i Edward Kutnicki przy 
elektrowozie pociągu nr 77 na 
kilka minut przed odjazdem ze 
stacji Szczecin Główny Osobowy,

Sygnały
Czytelników

KAŻDEGO DNIA odbieramy od 
naszych Czytelników dziesiątki 
sygnałów informujących nas o 
różnych nieprawidłowościach. Tak 
że i dziś redakcyjny telefon przy­
niósł nam kilka takich wiadomo­
ści.

O  CZY noda! na Pomorzanach 
będziemy mogli korzystać ze 
sklepów tylko do godzhy 18? — 
dopytują się mieszkańcy tej dziel­
nicy. Sam przy ul. Legnickiej 
oraz „Agena" przy ul. Dunikow­
skiego czynne są właśnie tylko 
do godz. 18, a nie jak to bywało 
dotychczas, do godziny 20.

O  A JEDNAK MOŻNA — skon­
statowali z zadowoleniem dzisiej­
szego poranka szczecinianie, 
WPKM uwzględniło sugestie pa­
sażerów i na zwrotncach usta­
wiono dziś pracowników, którzy 
nonstop oczyszczają je z błota 
• śn egu. W  ten sposób defini­
tywnie wyeliminowano tworzące 
sę  właśnie w tych miejscach 
przestoje tramwajów, które mu­
siały oczekiwać na odblokowanie 
zwrotnic.

Feto: Z, Jodkowski

O  JAK DŁUGO będze paliło 
się światło na klatkach schodo­
wych naszych domów — pyta się 
mieszkaniec ul. Odz eżowej. Bo­
wiem od kilku miesięcy w tam­
tejszym „m rówkowcu" nie gaśn e 
światło przez całą dobę. Nie 
można go też wyłączyć. Czy stać 
nas na marnotrawstwo?

Hotatnik szczecinki
Ą D Z IŚ , 26 bm . o godz. 17 w  

s a li p r o je k c y jn e j Z a m k u  odbędz ie  
się k o le jn e  s p o tk a n ie  w  ra m a c h  
S tu d iu m  W ie d zy  o S ztuce . T e m a t: 
„D a d a iz m  i  s u r re a liz m ” . P rzed  
p re le k c ją  w y ś w ie t lo n e  zos taną  f i l ­
m y  p t. „ J e rz y  K ra w c z y k ” , „ B r o ­
n is ła w  L in k e ”  i  „M a g ia  Ja n a  N o ­
w o s ie ls k ie g o ” .

A  S P O T K A N IE  z d re m  J u l iu ­
szem  C h o jn a c k im , p ra c o w n ik ie m  
n a u k o w y m  In s ty tu tu  O c e a n o g ra fii 
R y b a c k ie j A k a d e m ii R o ln ic z e j w  
S zczecim e. u c z e s tn ik ie m  w v p ra w v  
n a u k o w e j na  A n ta rk ty k ę  s ta tk ie m  
„ A n to n i  G a rn u s z e w s k i” . o d * r  '•'¡e 
s! e d z ;ś o godz. 18 w  k lu M e  M P iK , 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  2. W stęp  
w o ln y .


